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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 


3.— zł LJ 


Przez lud — 
Redakcja I Admin'stracja: Katowice, św. Stanisława 4 
= P, K, O. Katowice 304540 


Telefon 1414 


~ 


ZA OGŁOSZENIA 
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Podwójna gra. Porozumienie czterech mocarstw wyklucza 


Mowa kanclerza Rzeszy niemieckiej 
oczekiwana była przez cały świat z naj- 
wyższem zaciekawieniem; tembardziej, 
że — jak wskazywaliśmy  niejednokro- 


tnie na tem miejscu — w polityce nie- 
mieckiej zarysowały się w ostatnicii 
czasach wyraźne rozbieżności, doty- 


czące zagadnień najważniejszych, mia- 
nowicie stosunku mowego rządu nie- 
mieckiego do obowiązujących trakta- 
tów. Spodziewano się powszechnie, że 
kanclerz Hitler, odpowiedzialny za po- 
litykę narodu i państwa niemieckiego, 
określi w sposób jasny jej zasadnicze 
linje wytyczne. 

Kanclerz Rzeszy nie postawił jednak 
tej kropki nad „i“, którą byłoby ustosun- 
kowanie się do pociągnięć politycznych 
najwybitniejszych jego współpracowni- 
ków, t. į. ministra spraW:zagranicznych 
von Neuratha i wicel.anclerza v. Pape- 
na. Gdy bowiem p. H.tler oświadcza, że 
„żaden rząd niemiecki nie złamie z wła- 
snej inicjatywy umowy, która nie może 
być usunięta, dopóki nie można będzie 

"jej zastąpić przez inną lepszą“ — to nie 

ulega kwestji sprzeczność tej deklaracji 
z opublikowaną przez p. von Neuratha 
zapowiedzią odrzuceńhia przez Niemcy 
klauzul traktatu wersalskiego, ograni- 
czających zb ojenia niemieckie; i jesii 
kanclerz Rzeczy nie prostuje wyra- 
źnie powyższej zapowiedzi swego m.- 
nistra spraw zagranicznych, jeśli mini- 
ster ten urzęduje nadal — to musimy 
stwierdzić dalsze istnienie dwutorowo- 
ści w polityce rządu niemieckiego. 

Niepodobna bowiem kierować się 
domysiami w sprawach tej wagi i przyj- 
mować, że późniejsze chronologiczne 
oświadczenie kanclerza przekreśla tem 
samem wcześniejsze deklaracje jego mi- 
nistra spraw zagranicznych. 

W obecnym stanie rzeczy nie wie- 
my nadal, czy deklaracja p. Hitlera ma 
być traktowana, jako oficjalny program 
Trzeciej Rzeszy, zaś poprzednie kroki 
pp. Neuratha i Papena są tylko pobos 
żnemi życzeniami junkrów pruskich — 
czy też zachodzi tu zjawisko podwójnej 
gry. To też pod tym względem mowa 
kanclerza Rzeszy zawiodła oczekiwa- 
nia, budząc zrozumiały sceptycyzm. 


Niewątpliwie też piękne słowa p. Hi- 
tera o stosunku nowoczesnych Niemiec 
do innych narodów, o poszanowaniu ica 
praw i chęci sąsiedzkiego traktowania, 
z trudem dają się pogodzić zarówno z 
biegiem wypadków w samych Niem- 
czech od czasu objęcia przezeń władzy. 
jak i z wybitną rolą p. Rosenberga. któ- 
rego poglądy na te sprawy, utrwalone 
po wielekroć w książkach, broszurach i 


artykułach, mówią zupełnie, ale to zu- 


pełnie co innego. Wbrew słowóm kan- 
cierza Rzeszy doktryna o przyrodzonaj 
wyższości rasy czy też nacji niemiec- 
kiej i podrzędności narodów innych, jest 
tą strawą duchową.  tórą jego stróń- 
nictwo karmi rzesze swoich wyznaw- 
ców. Nie przestały też istnieć, ani nie 
zostały wycofane z obiegu propagan- 
dowe wydawnictwa niemieckie, szerzą- 
ce idee ponownych zaborów i agresji na 
ziemie „sąsiedzkie“, 

Następnym powodem, który+skłan:a 
nas do sceptycyzmu wobec oświadczen 
kanclerza Rzeszy, „dotyczących teraź- 


Londyn. Cała prasa londyńska w je- 
dnobrzmiących depeszach 


rewizję granic. 


urzędnik włoski miał oświadczyć przed- 


z Rzymu |stawicielowi prasy francuskiej w Rzy- 


stwierdza, że zasady paktu czterech mo- | mie, że pakt został już parafowany i ode- 
carstw zostały w Rzymie ustalone: oraz |'słany został do Genewy, -gdzie ma być 
że paraiowanie tekst1 nastąpi w Gene-loficjalnie podpisany przez przedstawi- 


wie w ciągu bież. tykodnia. Dzienniki 
podkreślają, że pierwotny projekt uległ 
zmianom. Redakcja obecna ma na celu 
uspokojenie Małej Ententy, że pakt czte- 


cieli Włoch, Francji i Niemiec. 


Zabiegi Goeringa nie były bezowocne. 
Berlin. - Biuro Conti komunikuje: W 


rech mocarstw nie jest równoznaczny z | niemieckich kołach miarodajnych oświad 
dyrektorjatem czterech mocarstw. Poza |czają, że krążące wczoraj wiadomości o 
tem niema mowy o rewizji traktatów. | zakończeniu rozmów w sprawie paktu 


Wszelka akcja rewizjonistyczna pozosta- | 4-ch są nieścisłe. 


wiona jest Lidze Narodów. 
brojenia pakt podkreśla wyraźnie, 
może ono być osiągnięte etapami, 


Wprawdzie dzięki c- 


Co do roz- |statnim rokowaniom premiera pruskiego 
że | Goeringa w Rzymie sprawa posunęła się 
wy- | naprzód, jednakże rokowania nie zostały 


szczególnienie zaś tych etapów” pozosta- | jeszcze doprowadzone do końca. Istnieie 


wia się Genewie. 


nadzieja bliskiego ich zakończenia w sen 


Paryż. Prasa podaje w depeszach z |sie pozytywnym. . Ambasadorowie za- 
Londynu i Rzymu. jakoby pakt czterech interesowanych mocarstw w Kzymie zo- 
został już parafowany. Pewien wyższy !stali zaproszeni wczoraj wieczór do mi- 


Manewry niemieckiej floty wojennej. 


Hitler znów miał sposobność do gadania. 


Berlin. Do Kilonii przybyli samola- 
tem członkowie rządu Rzeszy z kancie- 
rzem Hitlerem na czele celem wzięcia 
udziału w rewii marynarki wojennej, W 
percie Kilonii skoncentrowano wszystkie 
jednostki floty niemieckiej z pancerm- 
kiem „Deutschlańd* na czele. Flota od- 
bedzie dwudniowe manewry. Ćwicze- 
niom przypatrywać się będzie. kanclerz 
Hitler z pokładu statku „Schleswig Hol- 
stein“. Wczoraj odbyła się defilada od- 
działów marynarki. Do marynarzy prze- 
mówił kanclerz Hitler, podkreślając: „Po 


kój uzyskać mogą tylko narody, posiada- 
iace poczucie hónoru i wolności. W tem 
znaczenii rewolucja narodowa w Niem- 
czech proklamowała walkę o wolność i 
równouprawnienie Niemiec dzisieiszych. 
Rząd Rzeszy przybył do Kilonji, aby po- 
witać flotę niemiecką. Wizyta ta posia- 
da zarazem inne znaczenie. Mimo, że 
wielkiem (?) jest pragnienie nasze poko- 
ju (?), to jednak również silnie jesteśmy 
zdecydowani odzyskać dla narodu nie- 
mieckiego równe prawa i jego wolność.“ 


Niemcy chcieliby uniknąć w Genewie 
roztrząsania krzywd żydowskich na Śląsku 


Genewa. 72-ga zwykła sesja Rady 
Ligi Narodów rozpoczęła się pod prze- 
wodnictwem delegata Meksyku. Na py- 
ufnem posiedzeniu z okazji ustalenia po- 
rządku dziennego sęsji, delegat niemicc- 
ki Keller zakwestjonowar wpisanie na 
porządek dzienny petycji obywatela *ie- 
mieckiego z niemieckiego Górnego Ślą- 
ska Beraheima w sprawie sytuacji ży- 
dów, wniesionej na podstawie art. 147 
Konwencji górnośląskiej. Delegat nie- 
miecki ma wątpliwości, czy Bernheim 
może być uważany za przynależnego do 


mniejszości, ałe gotów jest rozpatrzyć 
argumenty rządu niemieckiego. W ocze- 
kiwaniu na uwagi rządu niemieckiego w 
tej sprawie Rada zarezerwowała wpisa- 
nie tej petycji na porządek dzienny. Bern 
heim urodził się w Salzburgu, w ostat- 
nich latach był stałym, mieszkańcem Gli- 
wic, a obecnie, uciekłszy z Niemiec, prze 
bywa w Czechosłowacji. Zapewne w 


tych okolicznościach rząd niemiecki bę- 


dzie podtrzymywał swe żądanie uznania 
Bernheima za nieaależącego do mniej- 
szoŚCi. 


A 


niejszości i. przyszości — jest sposób, w 
jaki określa on przeszłość, 
ostatnich lat 14-cie: Jeśli bowiem zda- 
mem Hitl ra był to czas, kiedy Niemcy 
ściśle i „z zaparciem się siebie wykony- 
wały nałożone na Lich zobowiązania“ 
— to przychodzimy do przekonania, że 
pewne słowa 1 określenia w jego ustach 
mają najwidoczniej zuvełnie inne znacze 
nie, niż to, w którem zwykł je używać 
świat cały. I jeśli te lata miały być okre- 
sem, w którym Niemcy ściśle wykony- 
wały traktat wersalski, a państwa po- 
konane w wielkiej wojnie były objek- 
tem ciągłych gróźb i napaści — to jest 
obraz tak hiegunowo sprzecznv z tem, 


co wszyscy inni na ten temat-myślą, że 


mianowic.e | nasuwa się pytanie, czy dotyczące przy- 


szłości deklaracje kanclerza Rzeszy, ob- 
jektywnie bardzo piękne i rozsądne — 
potępiające wojnę, zapowiadające posza 
nowanie traktatów, dopóki nie zostaną 
one zastąpione innemi, lepszemi, wy- 
rażające szacunek dla praw  rozwoijo- 
wych innych narodów i państw — nie 
są przez niego subjektywnie rozumia!e 
w sposób zupełnie inny niż przez cały 
świat.Dlatego też nie możemy się oprzeć 
sceptycyzmowi w traktowaniu mowy 
kanclerza Rzeszy. Sceptycyzm ten roz- 
wiać może jedynie większa niż dotych- 
czas zeodność siów z czynami i faktami, 


nisterstwa -spraw zagranicznych celem 
kontynuowania rozmów. 

Paryż. Agencja Havasa donosi, że we- 
dług wiadomości ze źróueł angielskich, 


| Francia, Wielka Brytanja, Niemcy i Wło- 


cky zaakceptowały nowy projekt paktu 
4-ch mocarstw, którego iekst wysłany zo- 
stał jakoby już do Genewy, gdzie ma być 
oiicjalnie paratowany. Premier pruski Goe- 
ring miał dojść do zupełnego porozumienia 
w rozmowi2 z ambasadorem Francji w Rzy 
nie de Jouvenelem. Prasa francuska za- 
chowuje się w dalszym ciągu z rezerwą wo 
bec wszystkich obiegających na ten tema 
pogłosek. 


Ostatnie słowo należy do delegata 
Ameryki, 

Londyn. Agencja Reutera donosi, że 
w urzędowych kołach Londynu potwier- 
dzają wiadomość o zawarciu porozumie= 
nia między rządem wioskim, a ambasa- 
dorami Francii i Wielkiej Brytanii oraz 
premierem pruskim Goeringem. W pier- 
wotnyim projekcie paktu 4-ch mocarstw 
wprowadzone zostały znaczne zmiany, 
Rząd włoski przesłał nowy projekt do 
Genewy celem rozpatrzenia go przez 
ministrów spraw zagranicznych Francji, 
Wielkiej Brytanii i Niemiec. Jak sądzą, 
podpisanie paktu zależeć będzie w znacz 

nej mierze od opiuji Normana Davisa. 


Pakt posiada charakter nieszkodliwej 
deklaracii. 

„Daily Herald“ siwiardza, że wobec 
przeredagowania go w powyższym sensie, 
pakt jest tylko nieszkodliwą deklaracją 
czterech mocarstw, co do współpracy w 
interesujących je sprawach w  atmosierze 
przyjaźni i porozumienia. 

„Times“ wysuwa nasiępujące 4 korzyś- 
ci, wynikające z zawarcia paktu: po pierw- 
sze — współpraca czierech wielkich mo- 
carstw zapobiegnie (?) obecnemu podziało- 
w. Europy na dwa obozy ze sprzecznemi 
interesami, po drugie — współpraca w for- 
mie odpowiadającei obecnemu projektowi 
wywrze wpływ uspokajający (?) na mniej- 
szę państwa, po trzecie — odprężenie po- 
ltyczne będzie miało zbawienny wpływ na 
konierencję ekonomiczną, której utoruje 
diogę i po czwarie — pakt równocześnie 
da Niemcom, moralną satysfakcię, a Fran- 
cii dodatkową (?) gwarancję (?) bezpie- 
czeństwa, (?) 

Dla tych wszystkich powodów „Times“ 
uważa, że można oczekiwać, iż pakt odpo= 
wie swemu zadaniu zabezpieczenia poks 
ju na okres 10-letni. (?) 


Francja zaprzecza. 


Genewa. Paul Boncour w rozmowie z 
przedstawicielami prasy francuskiej oś- 
wiadczył, że wiadumość o rychłem podpi- 
saniu czy też parafowaniu paktu 4-ch jest 
bezpodstawną. Rokowania, których podsta- 
wą iest memorandum francuskie, posunęły 
się naprzód, ale nic nie jesi jeszcze zdecy= 
dowane ani nie zostanie zdecydowane, za- 
nim nie wypowie się francuska Rada mini- 
strów. 


EA POZWY KAWĄ PYŁ TSO EEN A. EAE 
— 


Hitlerowcy w 12 rocznicę walk pod 
Górą św. Anny. 

Berlin. W 12 rocznicę walk z pow- 
stańcami polskimi pod Górą Św. Anny 
na G. Śląsku, odbył się w niedzielę wiel- 
ki przemarsz oddziałów szturmowych 
z całego Śląska niemieckiego, przy u- 
dziale około 15 tys, uczestników, 


Hitlerowcy działają na szkode Gdańska | 


stwierdza to prezydent Ziehm. 


Gdańsk. Zapowiedź przywódcy hit- 
lerowców gdańskich p. Forstera o prze- 
prowadzeniu ostrej walki przeciwko 
wszystkim innym stronnictwom, zdaje 
się być wprowadzana w czyn. Znamien- 
nym objawem cliwili jest fakt, że naj- 
ostrzejsza walka zaczyna się rozgrywać 
między najskrajniejszemi nacjonalisty- 
cznemi obozami, a mianowicie pomiędzy 
niemiecko-narodowymi i hitlerowcami. 
Z obu stron zarzucają sobie nawzajem 
zdradę stanu, a senat dr. Ziehma korzy- 


sta z przysługujących mu jeszcze praw, 
by energicznie zwalczać narodowych su- 
cialistów. Onegdaj zamknięto więc na 
okres 4 tygodni organ neoiitów-hitlerow 
ców „Danziger Neueste Nachrichten“ za 
zamieszczęnie listu hitlerowskiego kan- 
dydata na prezydenta senatu, dr. Rau- 
schninga, w którym ostro zaatakował on 
prezydenta dr. Ziehma, zarzucając mu 
zdradę stanu. Według uzyskanych wia- 
domości senat nosi się z zamiarem zaka- | 


zania w Gdańsku organów  hitlerow- 


skich, „Der Danziger Vorposten'* i „Vól- 
kischer Beobachter“. 

Na zebraniu „frontu czarno - biało- 
czerwonego“ wygłosił prezydent Ziehm 
długie przemówienie, w którem zarzucił 
hitlerowcom, przedewszystkiem dr. Rau- 
schningowi i Forsterowi, działanie na 
szkodę Gdańska. «Zdaniem dr. Ziehma, 
ostre ataki prasy Światowej i polskiej. 
skierowane ostatnio przeciwko Gdań- 
skowi, wywołane zostały akcją hitle- 
rowską, 


Chińczycy nie żałowali krwi w obronie swej stolicy. 


Pekin ze wszystkich stron otoczony przez wojska japońskie. 


Tokio. Wojska japońskie znajduią 
się w odległości 2 mil od Pekinu. Według 
informacyj, nadchodzących z frontu do 
dzienników japońskich, już wczoraj na» 
leżało oczekiwać wkroczenia pierw- 
szych oddziałów japońskich do miasta. 

Londyn. W wyniku prowadzonej w 
ciągu ostatnich dni energicznej ofensywy 
wojsk japońsko-mandżurskich liczą się 
powszechnie w Pekinie, że miasto zosta- 
nie łada godzina zajęte. W możliwość 
obrony przed atakiem japońskim nikt nie 
wierzy, bowiem miasto jest otoczone ze 
'wszystkich stron. W walkach, które ro- 
zegrały się po przekroczeniu przez Ja- 
pończyków rzeki Luan, zginąć miało 10 
tysięcy Chińczyków. 

Japończycy sieją przez swą akcię pa- 
nikę w mieście, a równocześnie wyraża- 
ją zgodę na zawarcie rozejmu i pokoju, 
stawiając następujace warunki Nankino- 
wi: 1) Uznanie Mandżurii de jure; 2) 
stworzenie strefy neutralnej, która ma 
TŁA TKTRENKATCYTEE ZACZ ARPZWE JE PAC TUE PYRA SEAE ZO TRE 
x 

ı Podziękowanie P. Prezydenta. 
= Warszawa. Ze względu na ogromną ilość 
nadesłanych ze wszystkich stron kraju i za 
granicy depesz gratulacyjnych z okazji 
ponownego wyboru prof. Ignacego Mościc- 


kiego na stanowisko prezydenta R. P., P. 


Prezydent polecił szefowi kancelacji cywil- 
nej za pośrednictwem prasy Złożyć ser- 
deczne podziękowanie wszystkim  Organi- 
da i osobom, które życzenia nadesła- 


Polska nie przestanie pracować nad 
utrwaleniem pokoju. 

Warszawa. P. Prezydent R. P. wysto- 
sował onegdaj odpowiedź na orędzie pre- 
zydenta Roosevelta, W odpowiedzi tej P. 
Prezydent stwierdza, że tak on jak i rząd 
oraz cały naród polski cenią wysoko poczu- 
cie międzynarodowej sprawiedliwości, za- 
wartej w oświadczeniu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. W dalszym ciągu P. Pre- 
zydent konstatuje, że rząd polski solidary- 
zuje się w pełni z dziełem odbudowy mię- 
dzynarodowej. W zakończeniu P. Prezy* 
dent zapowiada, że rząd polski będzie brał 
udział w.dalszym ciągu we wspólnych wy- 
siłkach w tym kierunku. 


w, Fatalne wyścigi konne. 


Warszawa. Podczas niedzielnych 
wyścigów na torze mokotowskim wWar 
szawie wydarzył się jeden z najpoważ= 
niejszych wypadków, jaki kiedykolwiek 
miał miejsce na torze. Podczas rozgryw= 
ki nagrody wiosennej dla 3-letnich kla- 
czy, w którym to biegu brało udział 15 
najwybitniejszych źrebic polskich, nastą* 
pił karambol, który spowodował wywró- 
cenie się 7-miu koni. Dwóch dżokeji 
Magdaliński i Syszkowski odniosło tak 
ciężkie rany, że wątpliwem się wydaje 
utrzymanie ich przy życiu, Kilku innych 
jeźdźców doznało lżejszych poranień. 
Konie nie poniosły obrażeń. 


Zamknięcie obrad „sejmu gospodarcze” 
go“ w Warszawie. 

Warszawa. W sobotę nastąpiło zam- 
knięcie obrad zjazdu działaczy gospo- 
darczych i społecznych zwołanego przez 
BBWR. — W ciągu dwudniowych ple- 
narnych posiedzeń 5-ciu komisyj zjazdu 
oraz obrad sekcyjnych działacze z całej 
Polski, biorący udział w pracach kon- 
gresu poruszyli ogromny kompleks za- 
gadnień. Wyniki tych prac zostały ujęte 
przez przewodniczących wszystkich ko- 
misyj w system przemówień, które wy- 
głoszono na plenarnem zebraniu zjazdu 
w dniu zamknięcia. 


obejmować wszystkie prowincje na pół- 
noc od rzeki Żółtej; 3) wyrzeczenie się 
bojkotu towarów japońskich; 4) zniesie- 


eksterytorjalności i koncesjach oraz za- 
warcie układów na zasadzie równoupra- 
wnienia, których naczelnem hasłem by- 


nie wszelkich jednostronnych umów o0!łoby: „Azia dla Azjatów". 


Jak wygląda wolność Polaków 
w Niemczech? 


Na polecenie niemieckiego landrata w 
Sztumie (Prusy Wschodnie) sekretarzo- 
wi Związku Polaków oraz przewodni- 
czącemu Polskiego Związku szkolnego 
powiatu sztumskiego zostały odebrane 
paszporty, ponieważ brali oni udział w 
uroczystościach 3-g0 Maja w Inowrooła- 
wiu. Mniejszość polska w ostatnich cza- 
sach jest systematycznie pozbawiana 
wolności oraz swobody w działaniu. 

Inaczej u nas w Polsce, szczególnie 
w województwie śląskiem, skąd armie 
Niemców i zbałamuconych wyjeżdżają 
na różne „festy* do Bytornia, Zabrza, 
Gliwic, Raciborza i innych niemieckich 
miejscowości pogranicznych. Niejeden 
z nich nawet maszeruje w. pochodach 
niemieckich i tęgo „hitleruje”. Mimo to 
żadnemu w ten sposób manifestującemu 
obywatelowi polskiemu-nie spadl ahnt je- 
den włos z głowy. | 

Jeżeli jednak jest agresywne postę- 
powanię władz niemieckich, które odbie- 
rają paszporty tym, którzy biorą udział 


Polakożercze fundusze tonely 


w polskich uroczystościach, natenczas i 
nasze władze niech się zastanowią, czy 
jest wskazany odwet. Jesteśmy zdania. 
że np. na Śląsku polskim tysiącom Niem- 
ców dałoby się uniemożliwić wyjazdy 
do „faterlandu'. Niejednemu dyrektoro- 
wi, pracownikowi a nawet i urzędnikowi 
polskiemu zamkniętoby drogę do Nie- 
miec. 

U nas obecnie jest tak, że każdy już 
od 15 roku życia może mieć kartę cyrku- 
lacyjną, która go upoważnia do przekro- 
czania granicy każdej chwili. Ludność 
polska mniej korzysta z przywileju karty 
cyrkulacyjnej, gdyż mniejsza jest u nie- 
go potrzeba wyjazdu na Śląsk Opolski. 
Tymczasem żywioł niemiecki i zniem- 
czóny Hie podaruje władzońń  tiaszym 
karty cyrkulacyjnej, to też nic dziwnego, 
że nasi „najlojalniejsi'* więcej przebywa- 
ją po tamtej stronie granicy aniżeli w 
państwie, którego są obywatelami lub 
które udziela im gościny: 


w kieszeniach dygnitarzy pruskich. 


Walka, jaką hitlerowcy prowadzą z|ców w Prusach Wschodnich i na Pogra- 


junkrami pruskimi, skupiającymi się oko- 
ło Hugenberga, znajduje swój najjaskra- 
wszy wyraz w licznych procesach o nad- 
użycia, które wytaczają hitlerowcy wy- 
bitnym przywódcom niemiecko-narodo- 
wych, silnie zaangażowanym w organi- 
zacji słynnej „Osthilie*, przeznaczonej 
na walkę z polskością na wschodzie Rze- 
szy. Przed kilku dniami prasa hitlerow- 
ska doniosła o ustąpieniu prezydenta 0- 
gólno-niemieckiego związku rolniczego 
hr. Kalkreutha, w którego rękach zbie- 
gały się wszystkie nici nietylko polity- 
czne, ale i gospodarcze, a więc kwestia 
rozdziału subwencyj dla rolników nie- 
mieckich. W miejsce usuniętego miano- 
wano hitlerowca. Również usunięty i a- 
resztowany został osławiony komisarz 
pracy z czasów Briininga, dr. Goerecke, 
twórca olbrzymiego funduszu trzech mi- 
liardów marek na cele osadnictwa Niem- 


Austria nie myśli stać się 


 ofiarnym rz 


Wiedeń. Kanclerz Dollfus wygłosił] strjacki złożył protest przeciwko 


onegdaj przemówienie, tranSmitowane 
przez radjo, w którem podkreślił z naci- 
skiem, że Austria jest państwem wol- 
nem niepodległem i pragnie niem nadal 
pozostać. Kanclerz podkreślił, że w Au- 
strji każdy obywatel korzysta z pełni 
praw. Prasa przypisuje mowie Dollfu- 
sa wielkie znaczenie, gdyż wyraża ona 
credo polityczne nietylko rządu, lecz i 
narodu auStrjackiego. 

Wiedeń. „Der Morgen“ donosi, że 
ponowne zaatakowanie Austrji przez 
ministra Franka, spowodowało demar= 
chę u rządu niemieckiego. Rząd au- 


niczu. Goereckemu zarzucają siałszo- 
wanie kwitów na 75 tysięcy marek oraz 
zdefraudowvanie funduszów wyborczych 
pruskich związków rolniczych, które to 
fundusze szły na walkę z listą polską. 
Tenże sam Goerecke zdefraudował 29 
tysięcy marek z funduszów „Komitetu 
im. Prezydenta Hindenburga", a poza 
tem pobierał nieprawnie dochody z pew- 
nego wydawnictwa rolniczego, przy wła- 
szczając sobie 1v0 tysięcy marek. Po- 
dobne zarzuty stawia się przywódcy 
centrum niemieckiego, prałatowi Kaaso- 
wi, który bojąc się aresztowania, wyje- 
chał zagranicę. i 
Wszystkie te oszustwa wykazują, że 
walka z polskością kosztowała rząd nie- 
miecki istotnie olbrzymie sumy, które w 
dużej części szły du kieszeni dzielnych 


| „Kulturteiigerów'* 


kozłem 
adu Hitlera. 


mo- 
wom oficjalnych przedstawicieli Nie- 
miec, skierowanym przeciwko niepo- 
dległości Austrji. „Der Montag“ dowo- 
dzi, że rząd Hitlera pragnie powetować 
na Austrji niepowodzenia swej polityki 
zagranicznej. 


Bawaria przeciw Austrii. 
Wiedeń. Son- und Montags-Zeiiung do- 
nosi, że minister bawarski Esster prokla- 
mował tam bojkot turystyczny Austrii ze 
strony Niemiec. Bojkot ma być odpowie- 
dzią Niemiec na liczne wydalenia obywa- 
tcii niem. z granic Austrii, 
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Ostatnia kronika. 


Inżynierowie łotewscy na Śląsku. 

Katowice. Dnia 23 maja przybędzie 
do Katowic wycieczka inżynierów kole- 
jowych z Łotwy w liczbie około 50 osób. 


Wycieczka zabawi na Śląsku dzień i 
zwiedzi kilka zakładów przemysłowych 
poczem wyjedzie do Zakopanego. Wy- 
cieczkę podejmować będzie Zw. polskich 
inżynierów kolejowych w Katowicach. 


Współpraca polskiego harcerstwa 

ze skautinglem czeskim. 

W ub. tygodniu odbyła się specjalna 
konferencja przedstawicieli skautów 
czeskich i polskich, na której postano- 
wiono, że skauci czescy i polscy wezmą 
gremjalny udział w uroczystościach 0d- 
słonięcia pomnika ku czci śp. Żwirki i 
Wigury w  Cierlicku oraz omówiono 
szereg zagadnień o niezwykłej donio- 
słości dla dalszej coraz silniejszej wspól- 
pracy harcerstwa polskiego na terenie 
Czechosłowacji z tamtejszą organizacją 
skautową Svazu Junaku. 


75 włóczęgów aresztowano. 

Katowice. W ciągu dnia 19 bm. poli- 
cja urządziła obławę na włóczęgów w 
Katowicach i Król. Hucie. W wyniku tej 
akcji zatrzymano około 75 osób bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, pochodzą- 
cych przeważnie z poza. województwa 
śląskiego. 

w 

TELEGRAMY. 
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Powrót Premjera do Warszawy. 

Warszawa. P. Prezes Rady Ministrów 
Jędrzejowicz wrócił z Wilna do Warsza- 
wy. 


Tajna umowa niemiecko-litewska mówi 
— -cs 0 grabieży Wilna. z 

— Wilno, Dziennik ryski „Pedeja Breh- 
di* pisze o tajnej umowie między Niem- 
sami i Litwą, jako-o fakcie dokonanym: 
Wiadomość tę uzyskano z kół dobrze 
poinformowanych, zbliżonych do jedne- 
go z poselstw zagranicznych w Berlinie. 
W umowie tej przewidziano, że na wy- 
padek wojny polsko-niemieckiej wojska 


|litewskie okupują Wilno. Drugi punkt: 


tej umowy przewidywać ma zrzeczenie 
się Niemiec swych praw do Kłajpedy. 
Stanowić to ma zapłatę Litwie za oku- 
pywanie Wilna. ; 

Rząd hitlerowski — pisze „Pedeja 
Brelidi“ — w czasach ostatnich starał się 
pozyskać dla siebie wszystkie państwa 
bałtyckie, lecz to mu się nie udało. Re- 
zultatem tej polityki była więc tajna u- 
mowa litewsko-niemiecka. 


Minister Zarzycki w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 


Sosnowiec. Wczoraj bawił przez 
kilka godzin w Zagłębiu Dąbrowskiem p. 
minister przemysłu i handlu gen. Zarzy- 
cki. P. minister w towarzystwie dyr. 
biura elektrycznego przy min. przemysłu 
i handlu p. Siwickiego zwiedził Okręgo- 
wą Elektrownię Zagł. Dąbrowskiego w 
Sosnowcu, interesując się przytem zagu- 
dnieniem elektryfikacji Zagłębia Dąbrow 
skiego. Po zwiedzeniu elektrowni p. mi= 
nister opuścił Zagłębie Dąbrowskie, 

w 


Do kogo uśmiechnęło się sgidie? 


(Tabela nicurzędowa.) 


Warszawa. W czwartym dniu ciągnie= 
nia l-ej klasy 27-ej loterji państwowej 
padły główne wygrane na następujące, 
numery: ` 

20.000 zł. na n-ry 52603. 

15.000 zł. na n-ry 92686. 

10.000 zł. na n-ry 72554 141346 147735. 

5.000 zł. na ar. 31173, 

,2.000 zł. na n-ry 42911 46313, 
1.000 zł. na n-ry 62480 84076 97756 12329.. 
400 zł. na n-ry 65960 102188 193737 115339 

144181 150923. 

200 zł. ną n-ry 13842 15136 25415 26100 27876 
30782 35727 51871 56100 66586 84861 86974 88743 
91724 96663 101661 113303 122909 133156 149848 


150 zł. na n-ry 13788 16445 19733 20167 25019, 


25910 28847 29284 32827 39918 44907 49064 61354 
61517 65042 66804 68030 75695 80559 812284 83338 
86245 89127 91250 93514 93629 94229 99091 


Kronika bieżąca 


Wtorek A Św. Andrzeja Boboli giczne wypadki kopalniane. 
Tow. Jez., męczen. 


Św. Dezyderjusza bı H 


23 


skupa i męczennika. 
Krzyżowe dni. 
Słow.: Budziwój. 


Jutro środa 24 maja: Św. Wincencju- 
sza, kapłana. 


Słońca o godz. 3,49; o godz. 19.33. 
Księżyca. godz. 2,51; o godz. 19,21. 
$ 


Z historii śląskieî. 

23 maja. 1438. Książę Wacław racib. 
potwierdził, że J. Szeliga z Pielgrzymo- 
wic dał na 30 Mszy św. za zmarłych 
i na jedną rocznicę z dzwonieniem 2 
marki. — 1556. Król Ferdynand I czeski 
nakazał przeszkadzać lzabeli w trzebie- 
niu lasów. — 1585. Ks. biskup Marcin 
Gerstmann wrocł. zmarł w Nysie. Jego 
ciało spoczywa w odnowionej kaplicy 
w tamtejszym kościele kolegjackim. Po 
nim wszedł na stolicę biskupią Andrzej 
Jerin. — 1586. Do tego roku odbywały 
się w Raciborzu trzy jatmarki w roku. 
Cesarz Rudolf II zezwolił na urzadzenie 
czwartego, który odbywał się w ponie- 
działki po Wniebowzięciu Panny Marii. 
1618. Kalwińscy czescy panowie w Pra- 
dze postanowili z bronią w ręku wystą- 
pić przeciw królowi Maciejowi, żeby go 
zmusić do powolności. A gdyby nie 
chciał przystać na ich żądania, chciano 
panowanie Habsburgom odebrać a po- 
wołać na tron protestanta. W czasie roz 
ruchu wyrzucono przez okną z kancela- 
rji w zamku królewskim trzech cesar- 
skich dygnitarzy. — 1882. Książę biskup 
Robert III Herzog, zamianował dotych- 
czasowego zarządcę diecezji, bisk. sufr. 
Hermana Gleicha, wikarjuszem general- 
nym i ustanowił urząd wikariatu gene- 
ralnego, na nowo. 

W roku: 1770. Dobra Bogucice - Ka- 
towice kupił Józef Nafe, syn właściciela 


Załęża, od Józefy Schwelengreber. — 


1770. Pruszków w pow. opolskim zóstał 


„własnością królewską. — 1772. W tym 


roku było w Raciborzu 2 żydów, zaś w 
r. 1875 już 1308. — 1773. Magistrat mia- 
sta Raciborza podniósł proces przeciw 
zamikowi, w którym żąda prawa brania 
drzewa na budowy i paliwa. Proces po- 
trwał do roku 1779. — Od roku 1773 do 
1835 przybyło w mieście Raciborzu za- 
ledwie 13 domów. — 1773. Wielki oł- 
tarz w kościele św. Krzyża w Opolu, 
który już stał 255 lat, został rozebrany 
i w jego miejsce postawiono nowy z 
marmuru surowego. — 1774. W kościele 
św. Krzyża w Opolu, urządzono dwa bo- 
czne ołtarze z gipsu, na cześć św. Józe- 
fa i św. Urbana; każdy kosztował 120 
guldenów. — 1774, W miejscu dotych- 


Sieroty. 


Powieść z niedawnych czzsów. 
50) (Ciąg dalszy.) 


Po śmierci rodziców zmuszonym był 
Jacquard objąć tkacki warsztat ojca. 
Wtedy postanowił udoskonalić jego na- 
rzędzia i z takim zapałem rzucił się do 
uiepszeń, że zaniedbał obstalunków i był 
bliskim majątkowej ruiny. Sprzedał za- 
tem warsztat dla opiacenia długów i to 


¿w chwili żeniaczki, która nakazywała o- 


szczędność. Wreszcie tak dalece pod- 
upadł, że był zmuszonym sprzedać dom. 
Długo szukał zatrudnienia, nie mogąc go 
znaleźć, uważany był bowiem za próż- 
niaka i marzyciela, rzucającego się na 
niemożliwe odkrycia. Po długiem wy- 
czekiwaniu znalazł wreszcie zajęcie u 
fabrykanta rybackich sieci w Bresse, a. 
Żona jego pozostała w Lyonie przy fa- 
bryce kapeluszy słomkowych. 

"Tak upłynęło kilka lat, podczas któ- 
rych Jacquard nie ustawał w swych po- 
szukiwaniach nad ulepszeniem warszta- 
tów tkackich iw r. 1790 udało mu się 
wynaleźć stosowny przyrząd do od- 
dzielania przędziwa, przez co i robota 
sama ulatwioną zostałą. Zastosowanie 
tego ulepszenia zwolna się w początkach 
odbywało, tak że w dziesięć lat później. 
tylko 4000 przyrządów podobnych wpro- 


wadzono w ruch w Lyonie. Prace Jac- 


Epidemia nieszcześć na kopalniach. 


Wczoraj zanotowano znów dwa tra- 
Jeden na 
kopalni „Wolfgang - Wawel* w Rudzie, 
drugi na kopalni „Eminencja* pod Król. 
utą. 

W Rudzie na szybiku piaskowym 
kopalni „Woligang - Wawel* podczas 
czyszczenią zerwała się lina i w głąb 
szybiku, z wysokości kilku metrów 
spadł rewizor szybiku Paweł Joiko, do- 
znając złamania nogi w kilku miejscach. 
Rannego odwieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie okazało się, iż dla urato- 
wania Joice życia, konieczna jest ampu- 
tacja nogi. Przeprowadzono natychmiast 
operację. Joiko swój ciężki zawód gór- 
nika opłaci kalectwem na całe życie. 

Drugi wypadek, bardziej tragiczny 


w skutkach, zdarzył się na kop. „Emi- 
nencja*. Grupa górników zajęta była 
przygotowaniem do rozsadzenia skał 
węglowych. Nabój założono i nagle na- 
stąpiło stąpnięcie, wskutek czego nabój 
przedwcześnie eksplodował. — Skutki 
eksplozji były fatalne: stojący obok 
miejsca wybuchu rębacz Maksymilian 
Bańczyk, uderzony kawałkami węgla, 
padł na ziemię, doznając obrażeń całej 
twarzy, przyczem oczy miał wypalone. 

Ciężko rannego Bańczyka odwiezio- 
no na kurację do szpitala. Pozostanie on 
na zawsze niewidomym. Bańczyk jest 
żonaty i ma troie dzieci, 

Obydwa wypadki wywołały przy- 
gnębiające wrażenie wśród załogi obu 
kopalń. 
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czasowej kaplicy w Hoszczycach wybu-| watel może dziś już uzyskać poprawie- 
dowano nowy kościół. —' 1775. W listo-| nie zniekształconej pisowni nazwiska 


padzie kupił Rudyszwałd książę Lich- 
nowski po śmierci hr. Węgierskiego. 


— Ziazd absolwentów korpusu Kade- 
tów Nr. 1 we Lwowie. Korpus Kad. Nr. 1 
Marszałka J. Piłsudskiego we Lwowie 
zawiadamia, że w czasie tegorocznego 
święta Korpusu Kadetów dnia 28 maja 


tów Korpusu Kadetów Nr. 1 Marszałka 
Józefa Piłsudskiego oraz zjazd koleżeń- 
ski absolwentów z roku 1923 z okazji 
10-lecia ukończenia Korpusu. Tegorocz- 
ne święto Korpusu Kadetów Nr. 1 przy- 
bierze charakter specjalnie. uroczysty, 
jako rocznica  piętnastolecia istnienia 
Korpusu oraz rok, w którym Marszałek 
Józef Piłsudski wyraził zgodę na nada- 
nie Korpusowi Kadetów Nr. 1 we Lwo- 
wie swego imienia, stając się temsamem 
szefem tej szkoły rycerskiej. Członko- 
wie zjazdu korzystać będą mogli z ulg 
kolejowych na podstawie legitymacii 
członkowskiej Towarzystwa Przyjaciół 
Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie. 


Woiewództwo śląskie. 


* Sprawa poprawnej pisowni na- 
zwisk osób urodzonych na Górnvm Ślą- 
sku. Pragnąc nadać Górnemu Śtąskowi 
niemiecki charakter urzędy stanu cywil- 
nego w okresie niewoli zniekształcały 
pisownię nazwisk ludności. W rejestrach 
urodzin i ślubów wpisano zamiast My- 
Śśliwiec — Mischliwietz, zamiast Szy- 
mała — 'Schimalla itp. Art. XVI proto- 
kółu końcowego -Konwęncii Genewskiej 
dla Górnego Śląska dozwala na popra 
wienie tak zniekształconych nazwisk. 
Szereg dalszych ustaw i rozporządzeń 
oraz umowa polsko - niemiecka w spra- 
wie zmiany nazwisk ułatwiają do naj- 
dalszych granic dokonywanie tyeh po- 
prawek 'w rejestrach stanu cywilnego. 
Dzięki staraniom ze strony Związku 
Obrony Kresów Zachodnich każdy oby- 


—— 


quarda wskutek rewolucji przerwanemi 
zostały, a w 1793 roku widzimy go wal- 


br. odbędzie się ogólny zjazd absolwen-|' 


zupełnie bezpłatnie, jeśli tylko zgłosi od- 
powiedni wniosek do urzędu stanu cy- 
wilnego w miejscu zamieszkania.. For- 
mularze wniosków zainteresowani :mo- 
gą otrzymać bezpłatnie w urzędach sta- 
nu cywilnego, lokalnych placówkach Z. 
O. K. Z. u pp. nauczycieli szkolnych i w 
różnych organizacjach społecznych. 


Z Katow ckiego 


Przymusowe lądowanie czeskiego 
samolotu. 


- W ub. poniedziałek awionetka aero- 
klubu z Berna, startująca o godz. 442 po 
południu z lotniska katowickiego, osiad!a 
na skutek silnego wiatru na polach ja- 
nowskich, doznając uszkodzenia podwo- 
zia. Załoga awionetki wyszła z wypadku 
na szczęście bez większej szkody. Pilo- 
tem awionetki był p. Jarosław Nikotem. 
drugim pasażerem p. Wojciech Krez. 
Udzieleniem pomocy . ugoszczeniem lot- 
ników czechosłowackich zajęło się gor- 
liwie kierownictwo iotniska w Katowi- 
cach. Na miejsce wypadku przybył ró- 
wnież p, konsul czechosłowacki w Kato- 
wicach. (k) 


Z sali odczytowei. 


Katowice. Do serji aktów zmierzą- 
jących do zbliżenia i wzajemnego po- 
znania się narodów polskiego i czeskie- 
go. zaliczyć wypada wczorajszy wy- 
kład p. dyr. Francic'a, zorganizowany 
przez miejscowe towarzystwo polsko- 
czeskosłowackie. P; dyr. Francie za 
przedmiot swej niezwykle ciekawej pre- 
lekcji wybrał sobie charakterystykę 
nainowszej poezji czeskiej. Prelegent w 
słowach żywych i barwnych nakreślił 
linję rozwojową poezji pobratymczego 
narodu za ostatnie dziesiątki lat, rzuca- 
c jasny snop Światła na dziedzinę ży- 
cia duchowego Czechosłowacji, naj- 
mniej może znaną przez szerszy ogół 
naszego społeczeństwa. To też zebrani 


Rozgłos tego powodzenia doszedł do 
wiadomości prefekta departamentu któ- 


czącego w szeregach ochotników lyoń-|ry zawezwawszy Jacquarda do siebie 


skich, przeciwko armii dowodzonej przez 
Dubois Crance. Po wzięciu miasta, Jac- 
quard' wyemigrował do armii reńskiej, 
gdzie się dosłużył stopnia sierżanta. Mo- 
żeby został żołnierzem, lecz gdy syn je- 
dyny poległ przy jego boku, wrócił do 
Lyonu dla odszukania żony. Znalazł ją 
wreszcie przy nieustannej pracy nad wy 
robami słomkowymi. Tu długi czas się 
ukrywał i w owym czasie niemając za- 
trudnienia innego, znowu powrócił do 
uiubionych swoich wynalazków. Brak 
pieniędzy zmusił go do zaniechania do- 
świadczeń nad wlasnemi przyrządam i 
szczęśliwym się poczuł, znalazłszy miej- 
sce u pewnego ;:przemysłowca. któremu 
gdy się zwierzył ze swych planów. uzy- 
skał małą sumkę dla -dalszego prowa- 
dzenia w chwilach wolnych. doświad- 
|czeń nad swymi pomysłami. W trzy mie 
siące potem zbudował przyrząd ułatwia- 
jący najżmudniejszą i najtrudniejszą pra- 
cę robotnika tkackiego. Przyrząd ten na 
wystawie przemysłowej w Paryżu roku 
1801, zjednał swemu wynalazcy medal 
,bronzowy. Minister Carnot osobiście 
| odwiedził w Lyonie Jacquarda, winszu- 
jąc mu powodzenia. W następnym roku 
Towarzystwo Londyńskie ofiarowaiso 
mu nagrodę za wynalazek maszyny do 
wyrabiania wędek i parapetów okręto- 
wych. . \ 


zażądał objaśnień tyczących się tego wy 
nalazku. a otrzymawszy je napisał rapott 
do Cesarza. Napoleon osobiście zaprosił 
Jacquarda do Paryża i przez dwie go- 
dziny prowadził z nim rozmowę o jego 
wynalazku wypytując się o szczegóły. 
Skutkiem tej rozmowy oprócz dożywo- 
tnej renty otrzymał Jacquard do swego 
rozporządzenia sale . Konserwatorjum 
sztuk i rzemiosł, gdzie mógł dowoli od- 


; dawać się właściwemu zawodowi, przy- 


patrując się genialnym pomysiom swo- 
A poprzedników i towarzyszy rzemio- 
sła. 

Wśród wytrwałej pracy. udało się 
Jacquardowi wprowadzić inne ulepsze- 
nia do przyrządów tkackich; ale skoro 
usiłowaniem jego było zastąpienie rąk 
roboczych machinami, trudno się było 
spodziewać przychylności ze strony ro- 
botników dla wynalazku Jacquarda. Ja- 
koż namiętności wzburzone doszły do te 
g0 stopnia, ze życie jego zostało zagro- 
żone i tylko opiece rozsądniejszych oby- 
wateli zawdzięczał swe ocalenie, w chwi 
li, gdy schwytanego na ulicy, prowadzo- 
no do rzeki, aby. go utopić. Gdy tak ż 
jednej strony prześladowania ścigały 
dzielnego Jacquarda, z drugiej strony 
Anglicy, uznawszy zasługę wynalazku 
cudzoziemca. zaprosili go % siebie. aby 
osiadł w ich kraju i pracował dalej 


z żywem zainteresowaniem wysłuchali 
treściwego referatu p. dyr. Francic'a, 
nagradzając go w zakończeniu wdzięcz- 
nemi oklaskami. Na drugą część wczo= 
rajszego wykładu o poezji czeskosło- 
wackiej złożyły się recytacje celniej- 
szych utworów poetów czeskich p. Mie- 
dniakównej. Z uczuciem i o bogatej skali 
melodyjności głosem zilustrowane re- 
cytacje utalentowanej recytatorki spot- 
kały się również z częstemi i zasłużo- 
nemi oklaskami wdzięcznej publiczno= 
ści. 
Ochotnicza kolumna sanitarna Czerwo- 
nego Krzyża przeciwko barbarzyństw 
niemieckiemu. i 


Katowice. W czasie akademii ku 
uczczeniu Konstytucji 3 Maja urządzo- 
nej w bm. przez ochotniczą kolumnę sa- 
nitarną w Katowicach I. uchwalono na- 
stępu.ącą rezolucję: „My, sanitariusze 
chociaż jesteśmy związkiem apolitycz= 
nym iednak jako Polacy nietylko ze 
świadectwa obywatelskiego, ale i czynu 
protestujemy przeciwko wzmożonej Go 
maximum akcji rewizjonistycznej na zą- 
chodnią granicę Rzeczypospolitej. Pro- 
testujemy przeciwko napadom szturmó- 
wek hitlerowskich na spokojną i lo'alną 
ludność polską na Śląsku Opolskim. Po- 
tępiamy wypadki prowokacyj ze strony 
niektórych jednostek nielojalnych w for- 
mie wywoływania zaburzenia ulicznego 
i czynnego znieważania władz polskich, 
1. Wzywamy członków naszej organi- 
zacji do współdziałania z w:adza::i bez- 
pieczeństwa w wypadk1 zaburzeń ulicz- 
nych, wzywamy członków. aby donosili 
władzom o prowokacyjnei akcji ze stro- 
ny polskich obywateli N'enrców. 2. Wzy 
wamy naszych członków do cnergicz= 
nego bojkotu sklepów, których właści- 
cielami są Niemcy. do boikotu niezdecy= 
dowanych Polaków, rozmawiających w 
domu po niemiecku, i kiórych 


wamy zarząd ochotniczej kolumny sa- 


nitarnej do uświadamianiu naszych człon. 


ków o sytuacji politycznej i.» koniecz- 
ności popierania wytwórczośc, polskiej 
w celu uzdrowienia naszego bytu g0= 
spodarczego. 4. Prześladowanv'n. Pula- 
kom ślemy pozdrowienia. serdeczne i 


dzieci 
chodzą do szkół mniejszościcw. 3. Wzy= 


, 3 


słowa zachęty do dalszej prace aarodo= 


wej. 55 Wzywamy naszych członkow do 
gremjalnego udziału w manifestacjach, 
aby w ten sposób pokazać Światu. żę 
Polska nigdy nie zgodzi się na rewizję 
granic, lecz gotowa z bronią w ręku 
bronić każdej piędzi ziemi. j 


Wyłudzał pieniądze na „cele organiza» 
cyjne“. 


Katowice. Sąd okręgowy skazał nie- 


jakiego Leona Kowalczyka, który 
był kilkakrotnie karany, na 4 muesiące 
więzienia. Kowalczyk zbierał mianowi- 
cie składki na jakieś urganizacje spałe- 
czne. Od pewnego lekarza z Wełnowca 
wyłudził 50 zł. 


m aa 


nad ulepszeniami 
dzie. Wówczas dopiero Lyończycy, po= 
znawszy swój błąd i zaślepienie, nawró- 
cili się. Machina Jacquarda zyskała 
uznanie, a obawy o byt robotników oka- 
zały:się przesadzonemi. Liczba robotni- 
ków wraz z zaprowadzeniem ulepszo- 
nych przyrządów tkackich, nietylko że 
nie zmalała, ale w dwójnasób się po- 
większyła. 

Od tej chwili byt Jacquarda był już 
ustalony. Robotnicy pragnąc zagładzić 
pamięć niefortunnego swego zaślepienia, 
chcieli w dzień urodzin Jacquarda na rę- 
kach własnych ponieść go wzdłuż ulicy, 
przez którą go ciągnęli do rzeki, ale 
skromny wynalazca wymówił się od te- 
go zaszczytu- serdecznem dziękczynie- 
niem. Rada miejska Lyońska w oznakę 
swej wdzięczności postanowiła zapro- 
ponować Jacquardowi układ, mocą któ- 
rego, za stosownem wynagrodzeniem, 
miał się w zupełności poświęcić usługom 
m:asta przez ciągłe ulepszanie swej ma- 
chiny, na co Jacquard z chęcią przystał. 
W sześćdziesiątym dopiero roku życia 
swego usunął się do Ouillins, rodzinnego 
miejsca swego ojca, dla przepędzenia 
tam ostatka żywota. Tu w 1820 roku 
otrzymał order legji honorowej. Umarł 
w r. 1834, Ciało jego zaba!samowano, 
a na pamięć dzielnego robotnika wznie- 
siono pomnik, na który miasto Lyon się 


złożyło“. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


w tkackim zawo- 


JUG 


j % Kradzież mieszkaniowa. 


~ jącą 11 zł., czem poszkodowali Poradę 


- bojówek hitlerowskich w Niemczech. 


|. kiZ.O.K.Z.p. Zagórski, poczem prze” 


25 bm. o godz. 18 w Ligocie w lokalu 


dewszystkiem synowie członków Zw. 


Rt, gocka w czwartek w lokalu u p. Jezeli 


walne zebranie koła N. Ch. Z. P., zaga- 


‘cach, najechał przechodzącą przez jezd- 


Ks. dr. Milik mianowany proboszczem 
„kolonii polskiej w Budapeszcie na czas 
trwania zlotu harcerskiego. 

Katowice. W związku z wyprawą 
harcerstwa polskiego na IV wszech- 
światowy. zlot skautów, który odbędzie 
się w pierwszej połowie sierpnia br. na 
Węgrzech w Gódóló pod Budapesztem, 
dowiadujemy się, że ks. dr. Milik został 
mianowany na czas trwania * zlotu pol- 
skim proboszczem w Budapeszcie dla 
tamtejszej kolonji polskiej. 


Piekary Wielkie, 23 maja. 

W sobotę, dnia 20 maja odbyła się w 
Piekarach uroczystość rozpoczęcia sy- 
pania kopca Wyzwolenia, który powsta- 
nie dzięki inicjatywie zarządu głównego 
Związku Powstańców Śl. Na tę uroczy- 
stość przybyli licznie prezesowie powia- 
towi, członkowie wydziału i zarządu, 
dalej przedstawiciele władz i prasy oraz 
dużo publiczności. W zastępstwie p. wo- 
jewody wziął udział w uroczystości sta- 
rosta świętochłowicki p. Szaliński. 

Po godz. 3 po południu wyruszył po- 

chód organizacyj do wzgórza, na któ- 
rem stanie kopiec. Widzieliśmy w po- 
chodzie powstańców, rezerwistów i in- 
ne związki. Bardzo liczny był oddział 
młodzieży powstańczej, przybyłej z Bicl 
szowic na rowerach.  . 
- Na miejscu przemówił starosta p. 
Szaliński, który przedstawił znaczenie 
kopca i jego przyszły wygląd. Kopiec 
powstaje dla uczczenia bohaterskiego 
zmagania się powstańców z najwięk- 
szym wrogiem naszym w walkach 0 
wyzwolenie Śląska i będzie widomym 
znakiem naszej czujności i naszego pa- 
trjotyzmu., Nam i przyszłym pokoleniom 
będzie przypominał tych, którzy krew 
swoją przelali za wyzwolenie Śląska i 
jego ludu z niewoli pruskiej i połączenia 
go z Macierzą. Braciom naszym poza 
bliską granicą będzie kopiec dodawał o- 
tuchy do wytrwania a wrogów będzie 
utwierdzał w przeświadczeniu, że czu- 
wamy nad granicą i jesteśmy gotowi 
każdej chwili do obrony jej całości. 

Kopiec buduje się według technicz- 
nego planu p. inż. Zaczyńskiego z Ślą- 


$: Służąca skacze z okna. 


Katowice. W niedzielę rano z okna 
fl-go piętra przy ul. Mielęckiego w Ka- 
towicach rzuciła się w zamiarze samo- 
bójczym Gertruda Żytkówna, służąca. 
podobno z rozpaczy z powodu posądze- 
niş jej o kradzież. 


£ Katowice. Dnia 21 bm. w czasie od 
godz. 16—18 nieznani dotychczas spraw 
cy weszli do mieszkania Ryszarda Po- 
rady przy ul. Plebiscytowej i skradli 
garderobę męską i puszkę oszczędno- 
ściową P. K. O. w Katowicach, zawiera- 


na około 400 zł. Po dokonanej kradzieży 
sprawcy zbiegli w niewiadomym kic- 
runku. 
Wiec protestacyjny. 

f Załęska Hałda. W czwartek 18 bm. 
odbył się w sali p. Mroncza w Załęskiej 
Hałdzie imponujący wiec protestacyjny 
przeciwko antypolskim wystąpieniom 


(Wiec zagaił prezes miejscowej placów- 


"mawiali mgr. Gajkiewicz, prezes koła 
Z. O. K. Z. w Brynowie p. Sławiński i 
inni. Na zakończenie wiecu przyjęto od- 
nośne rezolucje ,poczem odśpiewano 
„Boże coś Polskę", 


Do młodzieży pozaszkolnej w Ligocie! 
-Katowice - Ligota. W czwartek, dnia 
downiczą. Podniosły wiec zakończono 
odśpiewaniem hymnu narodowego i 
spontanicznemi okrzykami na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, mar 
szałka Piłsudskiego i wojewody dr. Gra- 


żyńskiego, ` 
Z Kró!. Huty 


Wiec manifestacyjny ku czci P. Prezy= 
denta Mościckiego. 

+ Król. Huta. Wiec maniiestacyjny 
odbędzie się we wtorek 23 maja rb. w 
Królewskiej Hucie w sali Katolickiego 
Domu Związkowego przy ulicy Wolno- 
ści o godzinie 19,30, Wszyscy rodacy 
ry wiec! Zarząd N. Ch. Z. P. koło Król. 

uta. 


p. Jezeli odbędzie się konstytucyjne ze- 
branie oddziału młodzieży powsieńczej. 
lApeluje się do młozieży ligockiej noza- 
szkolnej o jak najliczniejszy udział w 
owem ea erig Przybyć powinni prze- 


~ 
P 


Powstańców Śł. Więc cała młodzież li- 
o godz. 18. Przybędą tam także cztonko- 
wie z innych oddziałów młodzieży po- 
p zo z W. Katowic. 


"Walne zebranie koła N, Ch. Z. P. 
Janów. W dniu 14 bm. odbyło się tu 


jone przez p. Jana Bąka. Referat o obec- 
nem położeniu polityczno - gospodar- 
czem Polski wygłosił p. prof. Czyżyk. 
Po załatwieniu szeregu spraw formal- 
mych przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu koła, w skład którego weszli p. 
p. Józef Szeja naczelnik gminy jako pre- 
zes, Franciszek Dudęk wicęprezes, Ro- 
man Siwek sekretarz, Karol Balski zast. 
sekret, Franciszek Kowolik skarbnik, 
Jan Zawisz, Konrad Pieczka, Ludwik 
Korczyk i Roman Pielok ławnicy. Do ko 
misji rewizyjnej powołano pp.: Alfonsa 
Chmurę, Franciszka Piekorza, Józefa 
Dłucika I. i Huberta Czabończyka. W 
wolnych głosach zabrali głos pp. Ski- 
biński, Sobkowiak, Zawisz, Flaczyński, 
Witek, Bąk i Sałek omawiając akcję ka- 
pitału niemieckiego, usuwającego z pra- 
cy robotników Polaków. Zebranie za- 
kończyło przemówienie prezesa p. Szeji. 
Najechanie motocyklem. 
Szopienice. Dnia 21 bm. w południe 


Karol Więzowski z Załęża, jadąc moto- 
cyklem ul. M. Piłsudskiego w Szopieni- 


Nagła śmierć na ulicy. 

Król, Huta. 77-letni S. Meissler z Ka- 
towic zasłabł nagle na ul. Bytomskiej. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło starca 
w stanie nieprzytomnym do szpitala, 
gdzie lekarz stwierdził śmierć z powodu 
apopleksji, 


Skradł sąsiadom 1 000 zł. 

Król. Huta. Do mieszkania Bienków 
przy ul. Bytomskiej włamał się w sobo- 
tę nieznany sprawca i skradł po prze- 
szukaniu całego mieszkania 1 000 zł. w 
gotówce. Policja w tym samym dniu 
wykryła sprawcę w osobie 20-letniego 
Józefa Blachinka z tego samego domu. 
Włamywacz siedzi w areszcie, czekając 
na karę. 5) 


Dręczyciel zwierząt. 


Król. Huta, Pewnemu gospodarzowi 
ukradł J. Brzezina ze Świętochłowic ko 
nia, a potem zamienił go u innego go- 
spodarza, by kradzieży nie wykryto. 
Sprawa wyszła jednak na jaw i Brz. 
stanął przed sądem. Przedtem jednak 
wbił koniowi nóż w szyję, zostawiając 
go na pastwę losu. Dopiero na drugi 
dzień dobił ledwie żyjące zwierzę mło- 
tem. Za ten nieludzki czyn będzie sie- 
dział miesiąc w więzieniu. 


? 
Z Swe ochłow'ckiego 
Z walnego zebrania koła Z. O. K. Z. 
Wielkie Hajduki, Koło miejscowe Z. 
O. K. Z. w Wielkich Hajdukach odbyło 
w ostatnich dniach walne zebranie, na 
którem dokonano wyboru nowego za- 
rządu, w skład którego weszli, jako pre- 


nię 86-letnią Zofję Sierczyńską z Szopie- 
nic, która przez upadek złamała prawą 
rękę, a ponadto doznała okaleczenia gło- 
wy i lewej nogi. Odstawiono ją do szpi- 
tala gminnego. » (k 


‘Wiec manifeStacyjny ku czci 
p. Prezydenta Rzplitej. 

Siemianowice. Z inicjatywy koła N. 
Ch. Z. P. odbył się tu wielki wiec mani- 
festacyjny z okazji ponownego wyboru 
prof. Ignacego Mościckiego prezyden- 
tem Rzeczypospolitej. W wiecu wzięło 
udział 2000 manifestantów. Przemówie- 
nia wygłosili p. p. prezes prof, Wesołow- 


w 


jskiego Urzędu Wojewódzkiego i będzie 

się wznosił 20 metrów ponad poziom 
wzgórza. Przed kopcem od strony połu- 
dniowej zostanie urządzone wielkie boi- 
sko, które służyć będzie organizacjom 
na miejsce zbiórek przy różnych uroczy 
stościach. Stoki kopca zdobić ma olbrzy 
miej wielkości krzyż, ułożony z darniny 
i kwiecia, zdala widniejący. 

Po przemówieniu delegacje z całego 
Śląska sypały ziemię, przyniesioną ze 
sobą. Pierwszy p. starosta Wyg!enda 
z Rybnika wysypał na środek kopca zie- 
mię z Góry św. Anny, z grobów naszych 
powstańców, tamże spoczywających. 
Następnie kolejno sypali ziemię delegaci 
z Częstochowy, z nad Olzy, z Cieszyń- 
skiego i poszczególnych kół powstań- 
czych. Po tym podniosłym akcie obec- 
ni przystąpili do zwożenia taczkami zie- 
mi na kopiec. Setki rąk rozkopywało 
ziemię i wywoziło ją na szczyt wzgó- 
rza. Nikt się nie ociągał, poczytując so- 
bie za zaszczyt brać udział w pracach 
przedwstępnych, których ukoronowa- 
niem będzie właśnie historyczny kopiec 
Wyzwolenia. O zmroku ostatni schodzi- 
li ze wzgórza. 

Prace przy sypaniu kopca będą przy- 
śpieszone i mają być wykończone jesz- 
cze w bieżącym roku na wielkie uroczy- 
stości 250-lecia obrony Wiednia i poby- 
tu króla Jana Sobieskiego w Piekarach. 
W ciągu lata ludność miejscowa, organi- 
zacje, szkoły a nawet wojsko pracować 
będą nad usypaniem kopca Wyzwole- 
nia dla uczczenia tych, którzy krew 
swoją przelali w walkach o zjednocze- 
nie Śląska z Macierzą. 


EPPEN ETETE TEZA RECO ECU OOOO ROEE EE ORT COZ OE EEE WER ATINE OE TOT TECT TT PCE WPA 


sków jednomyślnie przyjęto rezolucję,| doba, jako członkowie zarządu wybrani 
wyrażającą hołd i cześć Prezydentowi | zostali: pp.: 
Mościckiemu oraz wysłano depeszę hoł-| Pietryga, Jan Niedziela, Franciszek Ja- 


Paweł Pietrek, Edmund 


nek, Malec, Lechowicz, insp. Kobyliński, 
Pruchniewicz i Baranowski. Sprawozda 
nie rocznę wykazało, że miejscowe ko- 
ło rozwija się jak naipomyślniej, a do- 
wodem tęgo jest przyrost członków do 
liczby 486. Na zebraniu tem p. Franci- 
szek Janek wygłosił interesujący referat 
na temat spraw polsko - niemieckich i 
zgłosił rezolucję do bojkotu towarów po 
chodzenia niemieckiego i odebrania de- 
bitu gazetom niemieckim, którą zebrani 
jednogłośnie uchwalili. Na zakończenie 
odśpiewano „Nie rzucim ziemi“. (Ś) 


Przeciwko towarom niemieckim 
i gdańskim. 


Wielka Dąbrówka. Rozumiejąc do- 
niosłe znaczenie dla dobrobytu ogólnego 
akcji propagandowej za zakupywaniem 
tylko krajowych towarów, z inicjatywy 
Z. O. K. Z. w Wielkiej Dąbrówce odby- 
ło się zebranie miejscowego kupiectwa 
poświęcone omówieniu tej sprawy. Na 
zebraniu ‚które odbyło się na sali p. Wy- 
dry pod przewodnictwem prezesa Z. O. 
K. Z. p. Nowaka, powzięto uchwałę, ab; 


nie przeprowadzać żadnych transakcyj 


handlowych odnośnie niemieckich towa- 
rów jak również unikać wyrobów gdań- 
skich. ($ 


Z życia młodzieży powstańczej. 


Nowy Bytom. Że młodzież nowoby- 
tomska pomna jest braterstwa Powstań- 
ców Śl. około przyłączenia Śląska do 
macierzy wykazało zebranie organiza- 
cyjne oddziałów młodzieży powstańczej 
na które to stawiło się 42. Zebranie od- 
było się 19 maja br. Zagaił je prezes tut. 
grupy Zw. Powst. Śl. p. Paluch. O po- 
trzebie założenia odz. młodzieży mówił 
p. Kempny. Nastąpił później wybór za” 
rządu. Prezesem został wybrany Józef 
| Szymik, sekretarzem Alojzy Domin, 
skarbnikiem Jerzy Przywara, 
dantem Antoni Reiman. 


niu jeszcze różnych spraw organizacyj: 


nych zamknął prezes zebranie hasłem 
($) | lotniczego tut. komitet L, O. P. P. zor- 


„Cześć Ojczyźnie”, 
Zabłąkany pies, 


Brzeziny. W miejscowości Brzoz0- 
wice - Kamień zabłąkał się jedn pies, 
rasy wilczur - doberman, maści ciemnej, 
wysoki około 80 cm. — W Brzezinach 
zabłąkał się pies rasy pinczer. Właści- 


komen- 
Zarząd został 
wybrany jako tymczasowy. Po omówie- 


| nych oraz ratownictwa. 
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dzie okręgowym „Kamień“ w  Brzezi- 
nach Śl. pokój nr. 5. ($ 


Z Pszczyńskiego 


Wybór naczelnika gminy. 

Panewnik. 21. bm. odbyły się w Pa- 
newniku wybory na naczelnika gmi- 
ny oraz dwóch ławników i zastępcę. — 
Naczelnikiem gminy wybrany został p. 
Teodor Kosiecki, rolnik z zawodu. Pier- 
wszym ławnikiem obrano Pawła Adam- 
ca, celnika z zawodu, drugim ławnikiem, 
kupca Karola Barona, zastępcą — cieślę 
górniczego Jerzego Wróbla. 


Pożar. 

Smardzowice. Dnia 19 bm. wieczo- 
rem z niewyjaśnionej dotychczas przy- 
czyny wybuchł pożar w stodole drew- 
nianej rolnika Jakóba Gierlotki w Smar- 
dzowicach i zniszczył stodołę wraz z 
większym zapasem słomy i inwenta- 
rzem rolniczym, czem wyrządził szkodę 
na około 3000 zł. W akcji ratunkowej 
brały udział straże pożarne z Hołduno- 
wa, Imielina i kop. Piast w Lędzinach, 
oraz kilku funkcjonariuszy polic. z po- 
sterunku w Lędzinach. (p 


Z Rybnickiego 


Pamiętaj, abyś dzień święty święcił. 


Rybnik. Ks. wikary Pilawa zaprote- 
stował w zeszłą niedzielę pod adresem 
władz i społeczeństwa, powołując się 
na rozporządzenie p. wojewody i jesz- 
cze obowiązującego rozporządzenia po- 
licji z czasów zaboru niemieckiego prze” 
ciw znieważaniu niedzieli i świąt przez 
urządzanie różnych imprez podczas 
przedpołudniowego nabożeństwa. Powo 
dem tego protestu były niedawno odby- 
te wyścigi motocyklowe, które podczas 
nabożeństwa mocno przeszkadzały, jak 
i zawody sportowe, które się w zeszłą 
niedzielę podczas przedpołudniowego 
nabożeństwa tutaj odbywały. Już w ze” 
szłym roku pisały gazety z powodu uto- 


nięcia pewnego młodzieńca podczas za- 


wodów pewnego stow. wojskowego w 
niedzielę przed południem i domagały 
się nieurządzania w przedpołudniowych 
godzinach żadnych imprez, a od władz 
niepozwalania na ich urządzanie. Zmu- 
szeni jesteśmy powtórzyć to nasze żą- 
danie. My katolicy nie możemy zezwolić 
na to, aby w katolickiem państwie, do 
jakich się według wyznań ludności Pol- 
ska zalicza, przez kilka obojętnych je- 
dnostek religijne uczucia ludu zostały 
znieważane. Zwracamy się przeto jesz- 
cze raz do wszystkich stowarzyszeń, 
instytucyj państwowych i komitetów, 
ażeby w przyszłości raczyły uszanować 
dzień święty i religijne uczucia, szcze- 
gólnie naszego katolickiego ludu śląskie 
go, a zaniechały wszystkich przedsię- 
wzięć w niedziele i święta podczas przed 
południowego nabożeństwa. Do kompe- 
tentnych władz zwracamy się z prośbą, 
żeby nadal pod żadnym warunkiem na 
takie przedsięwzięcia nie pozwalały. 


Zaopatrzyli się w mięsiwo. 


Rybnik. W nocy na 9 bm. nieznani 


dotychczas sprawcy włamali się do rze- 
źni Pawła Melcera i skradli około 130 
kg. mięsa wieprzowego, 25 kg. wołowe- 
go i 30 kg. wędlin, łącznej wartości 320 
złotych. Po dokcnanej kradzieży spraw- 
cy zbiegli przez pola w kierunku Ry- 
dułtów. 


Pożar. 


Pieczkowice. Dnia 20 bm. około pół- 


nocy z niewyjaśnionej przyczyny wy* 
buchł pożar w zabudowaniach Bernare 
da Wieczorka w Pieczkowicach i zni- 
szczył drewnianą stodołę i 2 szopy, po- 
nadto uległy zniszczeniu większe zapa- 
sy słomy, sieczkarnia i większa ilość 
drzewa opałowego. Szkoda wynosi oko- 
ło 3500 zł. (r 


Z Tarnocórskieco 


Zakończenie tygodnia lotniczego. 
Tarn. Góry. Na zakończenie tygodnia 


ganizował wyścigi motocyklowe, połą: 
czone z pokazem ataku gazowego bom- 
bardowania przez samolot i ostrzeliwa= 
nia samolotu, 
Na placu wy- 
ścigowym zebrało się około 5000 osób. 
Pierwszą nagrodę w wyścigach moto- 


urządzania zasłon dym- 


i ZACZEP AE i. z 


ski, p. prof. Piasecki i dr. Dzięgiel. Po 


zes p. Rafał Lipina, sekretarz p. Tade-|ciele tych psów mogą się zgłosić po od-|cyklowych zdobył Ewald Federchoff. 
przemówieniach wśród gromkich oklą- | 


usz Tarnawski, skarbnik p. Karol Chu- biór w godzinach urzędowych, w urzę- Startowało 15 maszyn. 


w dragu <a aż, TPP PR SS a a, TETE, 


Listy maszych Czytelników. 


Uroczystość św. Izydora. 


$ Dąbrówka Wielka. W niedzielę, 14 
bm. obchodzili właściciele domów i grun 
tów uroczystość św. Izydora, oracza. — 
W wspaniałym pochodzie, w malowni- 
czych strojach wiejskich, z muzyką i 
sztandarem udali się od pomnika do ko- 
ścioła miejscowego na nabożeństwo, aby 
w tak ciężkim czasie prosić Wszechmo- 
gącego o potrzebną nam tak bardzo po- 


moc i pociechę. Szkoda tylko, że nie 


wszyscy obywatele brali udział w uro- 
czystości. Ma się wrażenie, jakoby się 
wstydzili iść razem w pochodzie na na- 
bożęństwo. A przecież równy los nas 
gniecie. Przypatrzcie się tylko bracia 
rolnicy, co się dzieje z naszemi polami. 
Od północy podkopała nasze niwy ko- 
palnia „Biały Szarlej“, wobec czego nie- 
którzy właściciele byli zmuszeni już 
przed woiną sprzedać swoje parcele. — 
Pieniądze w czasie wojny przepadły, 
teraz są bez pola, bez pieniędzy a nawet 
i bez pracy, gdyż są na kopalni trakto- 
wani jak obywatele innych gmin, które 
nie są wcale poszkodowane. Obecnie zaś 
od południa rabuje kopalnia „Maks“ a od 
wschodu kopalnia „Richter“. Przyszłość 
la nas gosp. nie jest tak powabna, jak 
ię to zdaje niejednemu. Wartość ziem! 
z powodu szkód górniczych jest coraz 
mniejsza. zaś bezrobocie daje się coraz 
bardziej we znaki. To też popadamy co- 
raz w wiekszą nędzę. Mam jeszcze du- 
żo innych bolączek, między innemi w 
sprawie wody, lecz o tem na inny raz. 
Narazie odzywam się do wszystkici 
gospodarzy - współbraci, by wszyscy 
wstąpili do Związku właścicieli domów 
i gruntów, gdyż tylko wspólnie możemy 
się bronić skutecznie. Gospodarz. 


Święto 3 Maja w Lubomi. 


$ Lubomia. Wroga nam propaganda 
Fitlerlandu stara się zapuścić swoje mac 
ki i w społeczeństwo pogranicznych miej 
scowości polskich. Dobrze jednak uświa- 
domiony lud górnośląski nie idzie na lep 
tej propagandy i, jako odpowiedź na 
działalność hitlerowskich obłąkańców, 
zorganizował imponujące uroczystości 
w dniu 3 Maja, dając tem samem dowód, 
że w każdej chwili jest gotów do walki 
z odwiecznym wrogiem Polski. 


Tegoroczne uroczystości 3 Maja w 
Lubomi miały przebieg nader podniosły 
i okazały. W dniu tym społeczeństwo 
lubomskie nie znało partyj. a czuło się 
jeno synami jednej Matki-Polski i dało 
silny upust swoim uczuciom narodo- 
wym. 

Wieczorem, dnia 2 maja, miejscowe 
organizacie uformowały pochód, któcy 
udał się pod plebanię. Tutaj ks. pro- 
boszcz * Leopold Jędrzejczyk wygłosił 
przepiękne przemówienie, wykazując, iż 
w czasach obecnego kryzysu powinniś- 
miy Matkę-Polskę kochać więcej niż 
przedtem, bo matkę w chorobie winno 
się otaczać większą miłością i troskli- 
wością, niż wtedy, kiedy jest ona zdro- 
wa. Kończąc przemówienie, ks. pro- 
boszcz wzniósł okrzyk na cześć Polski, 
który entuzjastycznie powtórzyły ze- 
brane tłumy, a orkiestra odegrała hymn 
narodowy. Zkolei pochód udał się za 
wieś, gdzie przy rozpalonem ognisku 
wesoło biwakowano. Orkiestra odegraita 
tutaj szereg utworów muzycznych, ze- 
brani z zapałem odśpiewali mnóstwo 
aktualnych piosenek, a prezes Związku 
Powstańców Śląskich p. Józef Kłosek. 
wygłosił krótkie, żołnierskie przemó- 
wienie o 3 powstaniu śląskiem i o kon- 
stytucji 3 Maja. - 

Wspólnem  odśpiewaniem pieśni: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“, za- 
kończono capstrzyk. 

Uroczystości w dniu 3 Maja rozpo- 


' częły się Mszą św., celebrowaną przez 


ks. prob. L. Jędrzejczyka, który wygło- 
sii też świetne, okolicznościowe . kaza- 
nie. Podczas nabożeństwa Oddział Zwią 
zku Strzeleckiego oddał kilka salw hono- 
rowych, 

_Po nabożeństwie uformował się po- 
chód, który przy dźwiękach orkiestry 
ruszył na południowy skraj wioski i za- 


. trzymał się opodal przydrożnego krzy- 
JM 


Tutaj naczelnik gminy, p. Alojzy 
Seget, wygłosił piękne przemówienie, 
cmawiając znaczenie konstytucji 3 Maja 
i podnosząc” między innemi i to że w 
dniu 3 Maja, w to wielkie święto zgody 


narodowej, Polacy nie znają różnic par- 
tyjnych, a wobec bandyckich zakusów 
hitlerowskich śŚlubują, że na wypadek 
wojny nietylko odpędzą wroga od na- 
szych granic, ale i te ziemie za kordo- 
nem, które zamieszkują Polacy, wcielą 
do Macierzy. Podniosłe to przemówie- 
nie nagrodzono: hucznemi oklaskami. Po 
przemówieniu chór 'szkolny pod, batutą 
p. kier. A, Hurskiego odśpiewał szereg 
pieśni narodowych. 


Następnie ruszył pochód pod kościół. 
gdzie przy dźwiękach orkiestry odbyła 
się defilada, którą odebrał oficer Zwią- 
zku Strzeleckiego p. Władysław Dem- 
kow. W defiladzie wzięły udział wszy- 
stkie miejscowe organizacje. Po defila- 
dzie udano się na cmentarz, gdzie orga- 
nizacje złożyły hołd poległym powstań- 
com przez odprawienie nad ich mogiła- 
mi modłów i oddanie przez Związek 
Strzelecki salw hono. wych. 


Po południu odbyło się uroczyste 
otwarcie boiska piłki koszykowej Zw. 
Strzeleckiego i mecz między drużyną 
„Strzelca* a gimnazjalną drużyną Za- 
kładu Księży Salezjanów w Pogrzebie- 
niu. W uroczystości tei wzięli udziai: 
profesorowie Zakładu Salezjanów z ks. 
dyr. Niewiteckim na czele, p. komisarz 
straży gran. Gut, por. rez. Nowakowski. 
kier. szkoły Hurski i inni. Podczas me- 
czu przygrywała doborowa orkiestra Za 
ay Salezjanów pod batutą ks. Krzy- 
sika, ; ; 


Wieczorem odbyła się podniosła aka- 
demja, zorganizowana przez szkołę. — 
Program był nader obfity. Atrakcją aka- 
demji były występy naszych milusiń- 
skich z Ochronki, którzy swemi atcy-. 
wspaniałemi pląsami i śpiewami wzbu- 
dzili niesłychany podziw wśród zebra- 
nych. — Tegoroczne uroczystości trze- 

iomajowe długo pozostaną w pamięci 
ubomian, Lubomianin. 


Wzmaganie się ruchu prorządowego 
na kresach zachodnich. 


$ Olza. Dzięki trwałej i silnej poli- 
tyce rządowej, społeczeństwo polskie 
na kresach zachodnich daje coraz to wy 
bitniejsze dowody swego przywiązania 
do Marszałka Piłsudskiego i obecnego 
rządu Rzeczypospolitej. Dnia 18 maja 


br. odbyło się liczne zebranie obywateli, 


polskich -w Olzie, miejscowości, leżącej 


Z życia oświatowęgo. 


Skoczów. Wielce ujemną opinię po- 
siadał Skoczów przez długie czasy, u- 
ważany słusznie za miasto shańbione 
renegackim ruchem, t. zw. ślązakow= 
skim, który właśnie tutaj musiał się u- 
ląc. Dzisiaj tylko w przykrych wspom- 
nieniach pozostały tamte chwile, dora- 
stająca zaś młodzież skoczowska, sku- 
piająca się w miejscowych związkach 
kulturalno - oświatowych, czyni stara- 
nia, by do reszty zetrzeć ową plamę z 
przeszłości naszego miasteczka,. przy- 
wracając mu słusznie się należący cha- 
rakter miasteczka polskiego. Młodzie- 
ży tej przewodzi przedewszystkiem 
miejscowe nauczycielstwo i kilka zasłu- 
żonych i wybitnych jednostek z poza 
grona nauczycielskiego, jak ks. wikary 
Dyczek, emer. generał P. Kasperlik i in. 
Poza samem życiem towarzyskiem i o- 
światowem, ogniskującem się w Związ- 
kach Polskiej Młodzieży katolickiej i 
ewangelickiej, w chórze Macierzy Szkol 
nej, prowadzonym prżez p. naucz. Ur- 
bańczyka, i w chórze kościelnym, pro- 
wadzonym znów przez miejscowego 
młodego a gorliwego organistę, następ- 
mie w Ognisku młodzieży rzemieślniczej, 
harcerstwie, Strzelcu i klubie sporto- 
wym, poważną pozycję, w jej kultural- 
nym dorobku zaimuje koło amatorskie 
Macierzy Szkolnej, posiadające już wy- 
robioną markę jako najlepszy zespół te- 
atralny w całym okręgu. Pod umieię- 
tną reżyserją p. Rudolfa Kukucza, kie- 
rownika II. szkoły powsz., wyrosło w 
Skoczowie nowe pokolenie amatorów 
scenicznych, które nietylko potrafiło do- 
rość do poziomu dawnej gwardji sceni- 
cznej skoczowskiej, lecz — rzec moż- 
na śmiele — niejednokrotnie ją prze- 
wyższa tym swoim entuzjazmem mło- 
dości i wyrobieniem scenicznem o tak 
wysokim poziomie, że wyższego już 
chyba żadne koło amatorskie wykazać 
nie może. Najtrudniejsze sztuki, rzadko 
gdzieindziej na scenach amatorskich po- 
jawiające się, odgrywane są na scenie 
Macierzy Szkolnej w Skoczowie w ta- 
kiej doskonałej obsadzie i tak Świetnie 
wyreżyserowane i oddane, że bez wa- 
hania możnaby je wystawiać na scenie 
prawdziwego teatru, zgóry będąc prze- 
konanym o pełnym sukcesie, jakiby sko- 
czowskie koło amatorskie Macierzy 
Szkolnej zyskało u widzów chociażby 


przy ujściu Olzy do Odry, gdzie obec-| najbardziej wymagających. Zasługa to 
ne wypadki zagraniczne pobudzają oby-|-— jak wyżej wspomniano — p. Kuku- 


wateli do czujności i skupienia sił pol- 
skich około sztandaru Orła Białego. Ze- 
branie zagaił naczelnik gminy p. Jan 
Hadaś, poczem pp. poseł Prokop i nacz. 
urz. okr. Dziuba z Wodzisławia wygło- 
sili pięknie ujęte referaty, omawiając o- 
becną politykę rządową w sprawach 
politycznych i gospodarczych. Wyni* 
kiem dyskusji, zakończonej okrzykami 
na cześć Prezydenta Mościckiego, Mar- 
szałka Piłsudskiego i wojew. Grażyń- 
skiego, uchwalono jednogłośnie założe- 
nie koła Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy w Olzie, powołując 
jednogłośnie do zarządu pp. Pawła Goi- 
ka, zaw. Stacji (prezesa), Franc. Burdę, 
roln. (zast. prez.), Eugenjusza Rohrba- 
cha, kier. szkoły (sekretarza), Alberta 
Mazura, naucz. (zast. sekr.), Alojzego 
Thlona, urz. kol. (skarbnika), oraz p. p. 
Jana Hadasia (nacz. gminy), Brańskie- 
go, Pająka, Białdygę i Nikla (ławni- 
ków). Imieniem. nowowybranego za- 
rządu przedstawił sekretarz płomienną 
rezolucję, którą przyjęto burzą okla- 
sków. Podajemy ją w całości, gdyż 
odzwierciadla patrjotyczne nastroje 
tych, którzy stoją nad samą granicą na 
straży interesów państwowych. „Pola- 
cy, zamieszkali tuż nad potrójną gra- 
nicą państwową Polski, Czechosłowacji 
i Niemiec, zgromadzeni na ogólnem ze- 
braniu obywatelskiem Narodowego 
Chrześcijańskieęgo Zjednoczenia Pracy 
w Olzie, wyrażają swą radość z powodu 
ponownego wyboru prof. Ignacego Mo- 
ścickiego prezydentem  Rzeczypospoli- 
tej, stwierdzając uroczyście, że w myśl 
ideologii Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go popierać będą obecny silny rząd pol- 
ski z całych sił i mocy, by wytężoną 
swą pracą przyczynić się do dalszego u- 
gruntowania potęgi państwowej na za” 
chodnich rubieżach Rzeczypospolitej. 
Orle. 


cza, niemniejsza jednak zasługa w tem 
i samych członków amatorów, którzy 
rozumieją swoje zadanie i starają się 
doprowadzić swą grę sceniczną do naj- 
wyższego poziomu. Nie od rzeczy bę- 
dzie tu konieczność podkreślenia wyso- 
kiej klasy amatorskiej gry scenicznej w 
rolach żeńskich, a co jest tem bardziej 
ważne, że w tych właśnie rolach do 
niedawna brakowało odpowiednio: wv- 
robionych sił amatorskich. Jeżeli weź- 
mie się naprzykład ostatnie przedsta- 
wienie amatorskie, odegrane w święto 
3 Maja, gdzie w dwóch sztukach dwie 
najtrudniejsze role oddały pierwszorzę- 
dnie p. Helena Mędrkówna i p. Danuta 
Żebrokówna, to przyznać trzeba, że gra 
zespołu skoczowskiego sięga już wyso- 
kiego poziomu i że obok takich walorów 
scenicznych, jak zżycie się ze sceną, in- 
teligencja, swoboda i wdzięk, amatorki 
te przyswoiły sobie chyba najtrudniej- 
szą umiejętność sceniczną — zdolność 
pełnego wykorzystania swego talentu. 
Nie wymieniamy tutaj reszty członków 
zespołu amatorskiego, aczkolwiek i u 
nich należy podkreślić te same walory 
sceniczne. Z zadowoleniem więc nale- 
ży stwierdzić, że życie kulturalne Sko- 
czowa wykazuje ciągły rozwój i że 


krzywdząca opinia, jakoby to miastecz-: kardynał Verde. 


Przegląd religijny. 


Pomnik Serca Jezusa w Poznaniu. 


Pomnik Serca P. Jezusa.w-Poznaniut 
wzbudza wielkie zainteresowanie w kra 
ju i poza jego granicami. Niedawno 
zwrócono się aż z Ameryki z prośbą do 
komitetu o fotografje pomnika i szcze= 


góły przeprowadzenia budowy. Aby za<' 


tem znajomość rzeczy, związanych z 
pomnikiem ułatwić i około pomnika sku= 
pić jak najszersze zainteresowanie, ce- 
lem pogłębienia miłości Boga i wierno* 
Ści religijnej, komitet budowy pomnika 
organizuje w Poznaniu ina prowincji 
w najbliższym czasie szereg wieczornic 
z odczytem o pomniku w swej drugiej 
części bogato ilustrowanych obrazami 
świetlnemi z najważniejszych momen- 
tów dziejów pomnika. 


Kongres Eucharystyczny diecezji 
krakowskiej. 


Stosownie do zapowiedzi, zawartej 


w orędziu JE, księcia metropolity Ada- . 


ma Stefana Sapiehy z dnia 2 kwietnia b, 
r., został zwołany na dnie 24 i 25 czerw= 
ca br. Zjazd Eucharystyczny diecezji 
krakowskiej do Krakowa. W. progra- 
mie Zjazdu przewidziane są zbiorowe 
adoracje Przenajświętszego Sakramen- 
tu, uroczysta pontyfikalna suma na Ryn 
ku, oraz procesja . ogółu uczestników: 
Zawiązany komitet organizacyjny, któ* 
rego prezydjum stanowią: p. August 
Turowicz, prezes rady diecezjalnej Ak- 
cji katolickiej, ks. Romuald Moskała T. 
J., p. dr. Juljusz Gawroński, prezes ra< 
dy dekanalnej A, K., p. dyr. R. Jędrze- 
jowski oraz ks. E. Lubowiecki, urucho< 
mił siedm sekcyj, którym polecone z0= 
stało przeprowadzenie poszczególnych 
części programu. 


Represie wobec nauczycielstwa katolic= 
kiego w Niemczech. 

Ogólno - państwowe kierownictwa 
Katolickiego związku  nauczycielstwa 
Rzeszy niemieckiej i zarząd Katolickie< 
go związku młodych nauczycieli, ulega< 
iąc presji czynników politycznych, zmu- 
szone były zwrócić się do narodowo< 
socjalistycznego związku nauczyciel< 
stwa w sprawie przeprowadzenia roko- 
wań co do reorganizacji wspomnianych 
zrzeszeń. Oba stowarzyszenia wysunę= 
ły szereg katolickich postulatów wy* 
chowawczych. ; 


Uroczysty ingres k$. biskupa 
Lisowskiego, ` 
W dniu 25. bm. (w dniu Wniebowstą 
pienia Pańskiego) odbędzie się uroczy» 


Sty ingres nowego ordynarjusza tarnow 


skiego, JE. ks. biskupa dr. Franciszka 
Lisowskiego, do kościoła katedralnego 
w Tarnowie. 


Uroczystości ku czci św. Joanny 
d'Arc. 

W. całej Francji niezwykle uroczyście 
obchodzono w tym roku Święto ku czci 
bohaterki narodowej św. Joanny d'Arc, 
W kościołach odbywały się nabożeń- 
stwa, poczem po ulicach miast przesu« 
nęły się pochody patrjotyczne. W kate« 
drze paryskiej Notre Dame nabożeństwo 
celebrował arcybiskup Paryża, kardy= 
nał Verdier, wobec przedstawicieli rzą- 
du, dyplomacji, wojska i organizacyj 
społecznych. 


Sprawa kanonizacji błog. Bernadetty 
z Lourdes, ARIE 

W obecności Ojca św. odbyło się po+ 
siedzenie św. Kongregacji Obrzędów, w 
czasie którego omawiano i głosowano 
nad sprawą dwóch cudów, przedstawio= 
nych jako motyw do kanonizacji błog. 
Bernadetty Soubirous'ze Zgromadzenia 
Sióstr Miłosierdzia z Nevers, beatyfiko- 
wanej przez Piusa XI w dniu 14 czerw- 
ca 1925 r. Postillatorem sprawy jest 
o. Juljusz Grimal, oficjalnym oponentem 


ko było „deskami zabite”, przejdzie ry-| jeszcze w ciągu Roku Jubileuszowego. 


chło w niepamięć. 


WOTAN 


_ S$kładajcie datki 
na pomoc 
dla bezrobotnych 


Konto P. K. O. 307.795. 
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Boże Ciało ustawowem świętem 
w Prusach? 


Biuro prasowe stronnictwa centro= 


wego donosi, że frakcja centrowa Land- 
|tagu pruskiego zgłosiła wniosek, by w 


tych okolicach Prus, w których katolicy. 
stanowią przeważającą większość, Bo- 
że Ciało uznane zostało za Święto usta- 
wowe. Pismo „Bote aus dem Rięsenge- 
birge“ podaje, że Hitler ma wziąć udział 
w uroczystościach Bożego Ciała w. 
Griissau. 


Kanonizacja nastąpi 
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J TEATR | SZTUKA. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


y Erzodsa wiene popularne „Jedynaczka króla 
czekolady“. 
We wtorek 23 bm. o godz. 20 przedstawie- 

. mie popularne. po cenach najniższych świetnej 

farsy w 4 aktach Gavaulta p. t. „Jedynaczka 
króla czekolady". ; 
| 5 Premjera „Egipska pszenica”, 
hd; = W środę 24 bm. o godz. 20 premiera sztuki 
e) M. Jasnorzewskiej p. t. „Egipska pszenica“ w 
opracowaniu scenjcznem reż. Z. Biesiadeckiego. 
Sztuka ta cieszyła się niębyw..lem powodzeniem 
i na scenie krakowskiej; porusza ona jasno i śmia 
> ło problem nowej kobiety, już nię niewolnicy, 
> śilecz towarzyszki mężczyzny, posiadającej równe 
, ,z mim prawa życjowe. Przez Śśmiałość poglądów 
» ‘ii niespodziewanych sytuacyj „Egipska pszenica“ 
i jako utwór wybitnej literatki — w sferarh ku'- 
3 turalnych naszego miasta obudziła żywe zaimte- 
1 resowanie. 
i ' W czwartek, 26. bm. o godz. 20 poraz drugi 
świetna sztuka M. Jasnorzewskiej pt. „Egipska 
A Pszenica“. 
i Przedstawienie z okazji Zjazdu Pań Domu 
4 na Targach Katowickich. 
" [W piątek, 26 bm. o godzinie 19 uroczyste 
przedstawienie z okazji ogólno+polskiego zia- 
adu „Pań Domu na Targach Katowickich“. 9- 
degrana zostanie znakomita sztuka Z, Kossak- 
Szczuckićj pt. „Przeklęte srebro". Bilety po ce- 
riach zniżonych sprzedaje kasa teatru, 
Przedstaw. szkolne „Przekupka warszawska”. 

„W sobotę 27 bm. o godz. 16 staraniem Tea- 
tru międzyszkolnego — przedstawienie szko!ne 
„Przekupka warszawska“. Bilety do nabycia u 
prof. Hrnczarka w gimm. matem. - przyrodnicz, 
ul, Jagiellońska. 

„Fräulein Doctor", 

W sobotę, 27. bm. o godzinie 20 „Fräulein 
Doctor“, która fascynuje swoją sensacyjno-szpie 
gowską treścią, oraz doskonałą grą naszych ar- 
tystów. Główną postać w tem przedstawieniu 
ódtworzy p. Teresa: Marecka. Dziesiątka przed- 
stawień = prawie że wysprzedanych — świad- 
czy o dużem zainteresowaniu się publiczności, 
żądnej wrażeń, nic dziwnego, bo w sztuce tei 
przewija się dramat — życia kobiety - szpiega 
a tempo kinematografu trzyma widza w ciągłym 
napięciu nerwów, 

REPERTUAR: 
; Czwartek,. dnia 25. bm.: „Egipska pszenica“ 
o godzinie 20. 
. _ Piątek, 26. bm.: „Przeklęte srebro“ dla Zja- 
zdu „Pań Domu“ o godzinie 19. 

Sobota, dnia 27, bm.: „Przekupka warszaw- 
ska“ dla szkcł o godzinie 16. 

Sobota, dnia 27. bm.: „Fräulein Doctor“ o 
godzinie 20, 


Repertuar. „kinoteatrów w Katowicach. 
Kino- Capitol: „W sidłach szaleńca” i „Do- 
brończa. -ludzkości”:" 
* Kino Casino: Tala Birell w filmie. Nan 
Kino Palace: „Dama w smokingu*, 
Kino Cołosseum: „Piraci stepu“. 
„*Kino „Rialto“ „Licytaci. miłości”, 
Kino Union: „10 procent dla mnie* z Wład- 
kiem Waltereri i Lopkiem Krukowskim, 


„Repertuar kinoteatrów w Król. 

Kino Apollo: „Szatan zazdrości”. II 
Flap, ich dole i niedole", 

Kino Roxy: „Syn Indyj*. II. 
w 10 aktach. 

Kino Colosseum: „Czarny Kapitan“. 
łość wśród śniegów“, 

NPG” Ara A 


„Zaranie Śląskie“, 


NEAR 1 rocznika IX. tego czasopisma, wy- 
danego przez Towarzystwo ludoznawcze w Cie- 
szynie, przynosi szereg ciekawych nowości. O- 
ty niektóre z nich: Kiłka nieznanych pięknych 
wierszy Jana Łyska, Śp. legionisty — poety, 
rzut oka: na współczesną działalność literacką 

ląska, zestawienie zwyczajów przy weselu wa- 
łaskiem, szereg notatek z zakresu kulturalnego 
i historycznego, nowe materiaty ludoznawcze z 
Wisły `i Brennej, wspomnienie o zmarłym w 
Cierlicku współpracownika „Zarania* ks. O. Za- 
wiszy,.recęnsje, sprawozdania z nowości, wy- 
szłych z pod pióra pisarzy Śląskich i inne. 
"Pismo zasługuje na uwagę i poparcie wszy- 
stkich, którzy śledzą rozwój pracy kulturalnej 
na Śląski i którzy współpracują nad tym roz- 
wojem. Szczególnie zaś polecenia godne jest 
synom ludu śląskiego, pracującym w Polsce i' 
poza krajem, chcącym zrozumieć środowisko, z 
którego wyszli, poznać jego przeszłość i oce- 
nić jego znaczenie współczesne. Prenumeratę, 
¥ wynoszącą 8 zł. rocznie za wychodzące co 
kwartał w objętości 3—4 arkuszy: ilustrowane 
aktualnie zeszyty z piękną okładką o motywach 
wziętych ze zdobnictwa ludowego należy uwa- 
żać za niską. Taniość prenumeraty umożliwio- 
na jest bezinteresownością współpracowników 
i osób załatwiających administracię pisma, A- 
dres „Zaranie Śląskie", Cieszyn, (PKO. 180.524). 
„Zaranie Śląskie“ winno znaleźć się w każdej 
bibljotecć prywatnej, publicznej i szkolnej. T. 
p 222222222222>2>.>.>>)oĄ 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego, (Jórnoślą- 
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiezo 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Hutą. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp., Katowice, ul. św Stanisława 4, tel. 14—l4. 
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp. 
Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78. 
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Wielkie święto Polaków w Czechosłowacji. 


Związek Śląskich Katolików, kato- 
lickie stronnictwo polityczne w.Czecho- 
słowacji, obchodzi w obecnym roku 50- 
letni jubileusz swojego istnienia. Głów- 
ne uroczystości wypadają w niędziełę, 
dnia 11. czerwca 1933 roku i w tym dniu 
zwołuje wydział tego stowarzyszenia 
zjazd polskich katolików z Czechosło- 
wacji do Czeskiego Cieszyna. Przebieg 
uroczystości ma być następujący: 

1. o godzinie 10 przed południem u- 
roczysta polowa Msza św. przy koście- 
le Serca Jezusowego w Alejach w Cz. 
Cieszynie wrąz z kazaniem, 2. następnie 


pochód ulicami miasta do parku Siko- 
ty, 3. w parki Sikory przemówienie ju- 
bileuszowe i przyjęcie reżolucyj wierno- 
ści Kościołowi i ideałom narodowym, 


5. w końcu festyn ludowy. 


Wydział zwraca się do wszystkich 
Polaków także z Rzeczypospolitej Pol- 
aby zechcieli w 
tej uroczystości wziąć jak najliczniejszy 


skiej z gorącą prośbą, 


udział, aby uroczystość ta była potężną 


manifestacją polskiego ludu katolickie- 
go, a zarazem wyrazem woli solidarno- 


ści TETEE Polaków: - katolików. i 


Trudności gospodarcze Niemiec. 


Łatwo było Hitlerowi krzyczeć po 
wiecach, że gdy on obejmie władzę, to 
odrazu’ trudności gospodarcze znikną 
i zapanuje powszechny dobrobyt. Trud- 
niej jednak obiecanki te urzeczywistnić. 

Sytuacja gospodarcza w Niemczech 
nietylko się nie poprawiła, ale wręcz po- 
gorszyła. Przyczynili się do tego sami 
bojówkarze hitlerowscy, którzy spra- 
wili, że zagranica nie ma zaufania do 
rządów Hitlera. 

Wywóz niemieckich towarów «spada 
z każdym dniem. Państwa, które przy- 


woziły z Niemiec, obecnie cofają swoją: 


zamówienia na znak protestu przeciw 
barbarzyńskim praktykom hitlerowców. 


Wierzyciele. zagraniczni wołają o zwrot 
pożyczek. 

To wszystko razem sprawiło, że mar- 
ka niemiecka w ostatnich czasach spadła 
o kilkanaście punktów mna wszystkich 
giełdach. Kto.-posiada marki, ten się ich 
wyzbywa, a nabywców brak. Ponieważ 
Niemcy niektóre długi spłacić muszą w 
złocie, dlatego pokrycie marki niemiec- 
kiej spadło ostatnio do 10 procent. 

Z powyższego wynika, że gardłowa- 
niem nad miarę nic się nie zrobi. Tylko 
rzeczowa polityka, ludzkie traktowanie 
mieszkańców kraju, rozumna gospodarka 


"gosia mogą państwo od wstrząsów. 


Wypieranie polskości z kościołów na Warmii. 


Bardzo przykry dla Polaków w Sztu- 
mie wypadek zaszzdł w tamtejszym ko- 
ściele. W niedzielę, dnia 30 kwietnia ra- 
no o godzinie 7 przypadało nabożeństwo 
polskie z polskim śpiewem. "Na chórze 
zebrało się przeszło 20 śpiewaków pol- 
skich. Przy organach zasiadł w zastęp- 
stwie organisty, nauczyciel p. Nehring. 
Na pytanie jednego z członków kółka 
śpiewaczego, co będzie śpiewane, odpo- 
wiedział p. N. nie bez pewnej ironji ku 
zdziwieniu wszystkich, że śpiew będzie 
po niemiecku. Zwrócono p. N. uwagę, 
że przypada przecież nabożeństwo pol- 
skie, lecz tenże odpowiedział, że od żony 
organisty ma hakaz grać po niemiecku. 


wania zachowali spokój i powagę. Gdy 
ks. dziekan odczytał ewangelję po pol- 
sku, zwrócono się ponownie do p. N., by 
grał pieśni polskie, lecz daremnie. 

-Gdyby Polacy podczas niemieckiego 
nabożeństwa śpiewali po polsku, zaskar- 
żonoby ich za przeszkadzanie w nabo- 
ACHA A jak nazwać postępowanie 
p 

W końcu pisze nasz korespondent: 
Nie życzymy sobie by różnicowe trakto- 
wanie katolików Polaków w. Niemczech 
wywołało przykre następstwa dla kato- 
lików niemieckich w Polsce. Dosyć było 
starć politycznych. Niechże zatem w 
dziedzinie religiinej zapanuje nareszcie 


Polacy, pomimo zrozumiałego zdenerwo ' spokój, jaki głosił Chrystus Zbawiciel. 


Jak golibroda warszawski chee zwrócić dlog adwoatowi 


Bohater tej historji nazywa się Mar- 
kowicz i mieszka w Warszawie. 

Markowicz marzył o założeniu wła- 
snego zakładu fryzjerskiego i zwierzył 
się z tem pewnemu adwokatowi, które- 
go codziennie golit. Adwokat zgodził się 
na pożyczenie mu pewnej sumy. Marko- 
wiczowi we własnym zakładzie powo- 
dziło się nieźle, ale gdy przyszedł ter- 
min zwrotu pożyczki, okazało się, że nie 
ma pieniędzy. 

Adwokat wytoczył sprawę. swemu 
wierzycielowi, 


Sędzia zaproponował układ. 


— lle pan może dać adwokatowi? — 
spytano Markowicza, 


Ten był zmieszany i odpowiedział: 


— Gotówką nic dać nie mozę, ale 
mogę coś zaproponować: oto gotów je- 
stem do końca życia golić adwokata co 
rano za darmo. 


Adwokat zgodził się i zaraz nazajutrz, 
po procesie, rozpoczęło się- spłacanie 
|qluzu. 


t 


złożona na wieczny spoczynek na cmentarzu dwustu ulubieńców. 
W Los Angelos zmarła miss Małgo-ptów“. — Kupiła kawał lasu i odgrodzi- 


rzata Keith, oryginalna dziwaczka, któ-| wszy go drutem kolczastym, 


wybudo- 


ra swoją fanatyczną miłość do roślin i| wała sobie dom na leśnej polanie. Tam 
zwierząt posunęły do granic . .. głębo-| przeżyła: samotnie dalszych 37 lat swe” 


kiej nienawiści do ludzi. Pogrzeb mi- 
ljionerki odbył się w ogromnym parku 
jej wiejskiej posiadłości. Ciało złożono 
na wieczny spoczynek pod wiekowym 
dębem, na kocim cmentarzu, gdzie pod 
kamiennemi nagrobkami leży około 200 
faworytów zmarłej. Chciała ich mieć 
przy sobie aż do dnia sądu ostateczne- 
go. Pochodziła ona z bogatej rodżiny. 
Jej ojciec był fabrykantem konserw vi 
dzięki szczęśliwym spekulacjom, doro- 
bił się milionowej fortuny. Straciwszy 
wcześnie matkę, a ojca w 18 roku życia, 
jako jędynaczka, stała się panią 8-1niljo- 
nowego majątku. Cała falanga męż- 
czyzn ubiegała się o rękę bogaczki. — 
Mając 22 lata, wyszła pierwszy raz za- 
mąż. W pół roku małżeństwo się roz- 
leciało. Podobnie było z drugim i trze- 
cim związkiem. 

Wtedy 30-letnia, rozczarowana za- 
wodami kobieta, postanowiła żyć dalej 
samotnie. „Nie cierpię ludzi“ po- 
wiedziała — „urządzę się tak, abym mo- 


gła jak najrzadziej stykać się z nimi.| zwierzętami, 
Czuję się najlepiej wśród drzew i kwia-. 


go życia, nie wydalając się ani razu po- 
za obręb naturalnego parku. 

Służba jej składała się z dwu kobiet, 
jedynych istot ludzkich, z któremi poro- 
zumiewała się osobiście. Wszyscy inni 
musieli zwracać się dos;niej pisemnie, 
nawet trzej żarządcy jej majątków. Nikt 
nie widział jej na oczy od chwili, kiedy 
przeniosła się do posiadłości wiejskiej. 
Nigdy nie chorowała a umarła nagle na 
udar serca. Obyczaje jej uchodziły w 
całej okolicy za wielkie dziwactwo, 
choć do nich się przyzwyczajono. 

Lubiąc ogromnie muzykę, urządzała 
oryginalne koncerty: artyści grali w pu- 
stym salonie, a ona słuchała ukryta za 
zasłońą. Dźwiękiem dzwonka elektry- 
cznego dawała znak, że ma dość. W pó- 
źniejszym wieku zaczęła hodować ko- 
ty — po sto sztuk odrazu. Dla chorych 
zwierząt założyła sanatorjum, w którem 
pracowali dwaj weterynarze, 
rych była też niewidzialną. Cały ma- 
jątek zapisała towarzystwom opieki nad 
ludziom nię zostawiając 


— 


ani grosza, 


dla któ-. 


ISPORT. 


Do wszystkich prezesów klubów i towa- 
rzystw sportowych Śląskiego O. Z. P. N. 

Zarząd Śląskiego OZPN-u już kilkakrotnie 
odnosił się do Zarządów Klubów i Towarzystw 
Sportowych o wywarcie odpowiedniego wpły= 
wu na członków pośrednich aby zaprzestali u= 
żywania języka niemieckiego w czasie zawo» 
dów, podczas ćwiczeń i na zebraniach klubo- 
wych. Odezwy te odniosły iednak dotąd tylko 
częściowy skutek, bowiem bardzo często po- 
sługują się jeszcze zawodnicy językiem nie- 
mieckifn, w czasie zawodów na boisku a szcze- 
gólnie w czasie zebrań klubowych. Obserwu- 
jąc ten objaw doszliśmy do przekonania, że wi- 
nę ponoszą prawie” wyłącznie członkowie Za- 
rządów Towarzystw Sportowych. Na nich bo- 
wiem ciąży obowiązek wychowania młodzieży 
— a tymczasem na zebraniach klubowych pra- 
wie nie widać członków Zarządu z wyjątkiem 
k'erownika sportu, który ogranicza swą czyu- 
ność do omówienia ostatnich zawodów i zesta- 
wienia drużyn na przyszłe zawody. Zrozumia- 
łem iest, że kierownik sportu, którego zada- 
niem jest techniczne przygotowanie drużyn do 
zawodów, nie jest w stanie zająć się należycie 
wychowaniem młodzieży. W wychowaniu mło- 
dzieży winni współdziałać wszyscy członkowie 
Zarządu przez wygłaszanie krótkich a przystęp- 
nych odczytów zwłaszcza z historii polskiej, 
przez pielęgnowanie pieśni polskiej, urządzanie 
pogadanek, wieczornic itd, 

Jeśli wśród. członków Zarządu nie byłoby 
odpowiednich prelegentów prosimy odnieść się 
do miejscowego nauczycielstwa, które nietvąt- 
pliwie zgodzi się na współpracę. Przedewszyst- 
kiem należy kłaść nacisk, aby wszyscy zawod- 
nicy, czy to w czasie zawodów, czy ćwiczeń, 
zebrań klubowych, posługiwali się wyłącznie ję- 
zykiem polskim zwłaszcza, że jak nam wiado- 
mo, to prawie wszyscy zawodnicy zrzeszeni w 
Śląskim Okr. Z. P. N. znają na tyle język pole 
ski, aby się nim mogli posługiwać. 

W dniach Świąt narodowych jak 3-go Maja 
i innych, Zarządy Towarzystw sportowych win- 
ny brać zgremialnie udział wraz z członkami w 
obchodach, uroczystościach i wieczornicach, u- 
rządzanych przez miejscowe komitety, bowiem 
obowiązek: ten ciąży na każdym bez wyjątku 0- 
bywatelu, a tembardziej na członkach Zarzą- 
dów "Towarzystw sportowych, których naczęl- 
nem zadaniem winno być obywatelskie wycho- 
wanie swych członków w duchu polskim. U- 
chylanie się od udziału w uroczystościach na- 
rodowych z powodu urządzania imprez i wy- 
stępów sportowych, nie może stanowić wytłu- 
maczenia względnie usprawiedliwienia, gdyż 
przedewszystkiem w dniach Świąt narodowych 
otowiązkiem towarzystw sportowych jest uza- 
leżnienie swoich planów sportowych od pro- 
gramów imprez narcdowych, ustalonych przez 
miejscowe komitety. Wzywamy wszystkie tó- 
warzystwa sportowe, aby w przeciwieństwie 
do tego, jak dotychczas w niektórych miejsco- 
ściach praktykowano,w dniach świąt narodo- 
wych przy urządzaniu przez miejscowe komi- 
tety zabaw sportowych nietylko respektowały 
program tych kormtetów, lecz popierały jak 
najwydatniej wszelkie poczynania tych komite- 
tów w zakresie sportowym. w 

Przesyłając WPanom ninieiszy apel jesteś- 
my przekonani, że WPanowie nas należycie 
ziozumieją, nie mamy bowiem zamiaru wpro- 
wadzać do sportu atmosfery politycznej, gdyż 
jak wszystkie kraje kulturalne uznajemy apoli- 
tyczność w sporcie, iednak obowiązkiem na- 
szym jest czuwać nad wychowaniem młodzie= 
ży na dobrych i uświadomionych obywateli, 

Ze sportowem pozdrowieniem 
Za Zarząd:* 

(—) Żółtaszek prezes. 


(—) Antoszewski 


Sport w S. M. P. 

SMP. Orzesze — SM Łaziska Średnie 3:1 

1:0). 

Zawody zapowiadały się początkowo, że bę- 
dą interesujące. Niestety już po kilku minutach 
gospodarze zupełnie przeimują iniciatywę w 
swe ręce i nie oddają jej dopiero na 15 minut 
przed zakończeniem zawodów. Prowadzenie dla: 
Orzesza uzyskał w 12 min. Fiksal. Po zmianie 
wynik podwyższa w 11 min, Rzytki, który jest 
również strzelcem następnej bramki w 20 min. 
Pod koniec gry Łaziska częściej dochodzą do 
głosu i w 40 min. zdobywają honorowego go- 
la przez Skrzydłę. 

SMP. Orzesze Ib — SMP. Łaziska AI E 
Ib 4:1 (2:1), SMP. Orzesze I juni. — SMP, Ła- 
ziska Średnie I juni. 3:0 (1:0), SMP Król, Huta 
„Promień* — SMP, Orzegów 0:2 (0:1), SMP. 
Łaziska Górne — SMP. Gardawice 4:2 (2:1), 
SMP. Nowy Bieruń — SMP Stary Bieruń 1:9, 
SMP. Krasowy — SMP. Kosztowy 2:1, SMP. 
Piekary Wielkie — KS. Odra Szarlej 34. 

SMP. Piekary Wielkie rez. — KS. „Odra“ 
rez. 2:2, SMP. Szarlej — KS, „Przyszłość“ N 
Chechło 10:2. 

Tabela rozgrywek ligi SMP. 


+ 
1) SMP. Zgoda 7:5 48:17 AS 
2) SMP, Król.-Huta „Promień“ 6 9:3 12:8 
3) SMP. Panewnik 7 «9:84 70758 
4) SMP. Orzegów LA 9:5  19:7 
5) Orzesze 5 ©; 8:21 5WASZ 
6) SMP. Wodzisław 5 7:3 16:5 
7) SMP. Łaziska Śred. 6 6:6 11:11. 
8) SMP. Radlin T 3:9 4:25 
9) SMP. Kolonia Boera 9: 92514,.5 3:2 

110) SMP. Ruda NMP, 9 0:18 0:27 


